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Siatka szpiegowska 


Członkowie „Izby Kontroli” — Niepokolczycki, 


e s 

Mierzwa i S-ka 

WARSZAWA P”P Od sierpnia do 
października 1946 r. trwała likwidaeja 
siatki szpiegowskiej, działającej pod kryp 
tonimem „Izba Kontroli“ opierając się 
na ogniwach organizacyjnych WIN i Pol 
skiego Stronnictwa Ludowego. „lzba 
Kontroli* gromadziła wiadomości- o sto- 
sunkach wewnętrzne-politycznych w Pol 
sce I przekazywała je — z jedriej strony 
— kierownictwu Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, a z drugiej strony — wrogim 
Polsce eśrodkom zagranicznym, oraz'ob- 
cemu wywiadowi. 


a 
„Brygady wywiadowcze” 

„Brygady wywiadowcze” („BW zorgani- 
zowame zostały przóz emigrację londyńską je 
szcze w czasie okupacji. Zadaniem ich było 
prowadzenie wywiadu -wśród demakratycz- 
nych organizacji niepodległaściowych, jednym 
z twórców tych brygad był Strzałkowski. 

Oto co mówi osk. Strzałkowski: „Zadaniem 
„BW” było śledzenie działalności i prowa- 
dzenie ewidencji (kartotekt personalnej). wszy 
stklch działaczy ruchu lewicowego od skraj- 
nych do umiarkowanych. 

Siatka, którą kierowałem, rozpracowywa- 
ła PPR, SL, AL, RPPS, Wici, BEH, z qe 
główną uwagę na część lewicową, Bardzłej 
postępową oraz Stronnictwo Demokratyczne, 
PPS zaś mniej dokładnie, że względu na du- 
że opanowanie tej partti przez WRN”. 


Według wzoru Gestapo 

Nu czym polegało to „rozpracowywanie”, 
jakie były jego cele wyjawił osk: Karczmar- 
czyk. „W pewnych dziedzinach — stanowisko 
naszej orgonizacjti w trakiowaniu polskich 
organizacji lewicowych zbiegało się ze stono 
wiskiem Gestapo. Postępowanie nasze różni- 
ło się od postepowania Gestapo tym, że Or- 
ganizacje lewicowe Gestapo likwidowoło do 
raźnie, siatka zaś „BW” miała za zadanie 
zdobycie takiej pozycji, któraby ułotwiła nam 
walke z organizacjami lewicowymi w momen 
cie decydującym, przy ugruntowaniu władzy 
rządu londyńskiego. .Osk. Karczmarczyk do- 
daje, „Wykonywałem tylko zarządzenia moich 
władz, t}. rządu londyńskiego, premierem 
którego był Mikołajczyk”. 


Izba Kontroli a PSL 


„Izba Kontroli powstała w wyniku połącze- 
nia się siatki „brygad wywiadowczych siatki 


stanęli przed sądem w Krakowie 


następnie WIN-u, komórki wywiadu wojskowe f zywania materiałów wywiadowczych kierowni- 


go t zw. „Akcji Z” i kadry informatorów z |ctwu stronnictwa”, i 
szeregów PSL. tak zorganizowana „Izba roz- . v - i 
poczęła działalność szpiegowską na terenie ta- P. Mikołajczyk odbiera i 
3 crai LZ) f 
PEgO KAŻ” 2 Po i „Taporiy 

Stosunki między „Izbą Kontroli” a PSL cha- + e 
rakteryzuje akt oskarżenia następująco: „kie- Informacje szpiegowskie wśród których po- ; 


rownictwo siatki szpiegowskiej wykorzystując |Czesne miejsce zajmowały informacje 6 Woj- 
dla swoich celów bazę organizacyjną WIN |5ku Polskim i jego tajemnicach, przesyłanb do 
i PSL nakazało podległym sobie komórkom jceDtrali, która z kolei przesyłała je do oddzia- 
ścisłą współpracę. z poszczególnymi ogniwami |tu sztabu tzw. „polskich sił zbrojnych w Lon- 


$ 


Stronnictwa, od najniższych do najwyższych a dymie" do Kierownictwa PSŁ, do . pewnych 
to drogą angażowania członków PSL w charak. |przedstawicieli obcych państw w Polsce i do 


| (Dalszy ciąg na str. 2) 


terze agentów siatki oraz regularnego przeka- 
z 0 0 


Maksimos woła o interwencję 


Oficjalne zaproszenie wojsk USA do Grecji 


LONDYN (Obst. wk) W dnią #4 bm,; jako „krytyczną* i prosi o udzielenie rzą- 
premier Maksimos wręczył ambasado- | dowi Maksimosa większej pomocy w uz- 
towi amerykańskiemu w recji Mac Vau | brojeniu i amunicji oraz zawiera prośbę 
gł/owi moię rządu greckiego. c wysłanie wojsk amerykańskich do 

Nota ocenia sytuację rządu greckiego | Grecji. 


Indonezja woła © 


Radiostacja w Jodjakaria prosi o lekars 


s LĄ 
nych. Apel do Rady Bezpieczeństwa o w 
ŁONDYN (©bsł, wk) — Według do:, niem dla 
niesień z Batawii stacja radiowa repu- |; indonezyjskiej, oraz nadsyłanie lekarstw 
blikanów w Jodjakarta ubiegłej nocy | droga lotniczą dla tysięcy ludności miast 
przerwała audycje, oświadczając, że|indonezyjskich, cierpiących od bomb ho- 
nad miastem znajdują się holenderskie | lenderskich. 
bombowce. Apel kończy się wezwaniem do Rady 
Młodzież indonezyjska ogłosiła przez | Bezpieczeństwa o jak najszybsze przy- 
radio apel do całego świata z wezWa-lsłanie do Indonezji komisji śledczej, któ- 
Eo ROA EPA | 


Tajne obrady Par 


okazania pomocy republice 


susor 
KRA dj 


ZE J 


NR. 220 (80t) 


PSL U 


p 


aee nar 


< ©. irwzzmacme 


Mahatma Ghandi oświadczył, że rozpoczyna 
nową „głodówkę”* o ile w Indiach nle zapa- 
nuje spokój, 


ratunek 


twa dla tysięcy ran- 


ysłanie komisji śledczej 


raby mogła stwierdzić: agresję i bestial- 
stwo Holendrów, niszczących spokojne 
miastą i osiedla, 

Holandia bowiem nie zaprzestała dzi 
łań wojennych—wołają Indonezyjczycy 
Krew niewinnych ludzi leje się w 
szym ciągit. 


tii Prac) 


Różnice zdań wokec polityki krytyjskiej pogłębiają się zkażdym dniem 


LONDYN (Obst. wł.) 
się w Londynie trwające 
tajne posiedzenie frakcji 


Wczoraj odbyło | Attlee, ministra Bevina i Morrisona. Po 
2 i pół godziny | zakończeniu zebrania wydano komuni- 
parlamentar- |kat, w którym powiedziano, iż premier 


wywiadu delegatury sił zbrojnych na kraj, a| nej Labour Party z udziałem premiera i Attlee i minister Bevin odpowiadali na 


o wyborach samo 


miliony wyborców 


p cs e 


ZZ ATA Z MEZA 


przeforsował. ustawę 


rządowych we Francji krzywtizącąa 
na prowincji 


LONDYN (obsł. wł). Z Paryża donoszą, iż w [w okręgach o mniejszej ilości j'orców wy- |propoćjonalności wyborów w każdej miejsco- 
£ dniu wczorajszym francus- [Dory będą „większościowe krzywiizące PEVE niezależnie od ilości ludności. 
Ta kie Zgromadzenie Narodo. |gi wyborców na prowincji. Wybory samorządowe odbędą się w i 
ZZ RU we wchwaliło votum zaufa- Projekt Partii Komunistycznej domaga się dzierniku bież. roku. 
AN ip ma dła rządu Ramadiera 3 ESP 
A A większością 404 głosów - 
A r przeciwko 180. Przeciwko ; rasą 
| ; Jnia 10 sierpnia rb. zmarł w Kudowie 
| votum zaufania głosowali Dni: sierpni< c 


komuniści, za rządem gło- 
sowalłi socjaliści, MRP, ra- 
dykałowie i mniejsze ugru- 
powania prawicowe. 
Ramadier 


Wniosek o votum zaufania 


ostał postawiony w. związku ze sporem w 
prawie ordynacji wyborczej do samorzadu. 
W myśl projektu rządowego proporcjonalne 


wybory odbędą się tylko w miejscowościach, 
liczących powyżej 9,000 ludności, podczas gdy 


Tow. Bolesław Falkowski 


długoletni, zasłużony bojownik sprawy robotniczej 


Cześć Jego Pamiect | 
Komitet Łódzki 


Polskiej Partii Robotniczej 


j pytania posłów labourzystowskich. De- 
baty dotyczyły między innymi sprawy 
ły roboczej i nacjonalizacji prze1 

żelaznego i stalowego. Rozgłośnia fa 

dyńska donosi, iż „różnice zdań w łonii 

Labour Party nie zostały uzgac 

LONDYN (Obsł. wł.) Brytyjsk j 

Gmin odrzuciła wczoraj poprawki kon 

serwatystów i liberałów do 


Inione* 


rządowe 
prejektu ustawy o pelnoniocniciwac! 
dla rządu. 
LONDYN = 


fy 


| stały po ze 


wili dol: 


becrej zapasy 
szłorocznej pożyczce 
wynoszą 250 milionów dolarów, 


er, 


zają — wystarczy. dla pokrycia potr 


ko do Į 


oaździernika bież. roku 
Z drugiej strony Wielkiej Bri 
iwa rop 
rykai 
3483 


( 
TOA 
194 
złagodzenie 
rama p 
pewny n 


atka 


(Dol tońc zenie ze str 1) 
gén, „Andersą wa: Włoszech. Na a: wywiaą» 
dowśze otrzymywali oskarżeni z zagranicy pos 
ważne sumy, Osk, Niepokolczycki otrzymał w 
jednej dołąc ji 23 tys, dolarów, osk. Strzałkow= 


szp 


gowskiej. Lewandowski rozmawiał 7 sek retarke 
asobistą Mikołajczyka (miejsce „story é- 
go” spotkania —kawiarnia na PI Wolmości w 


Łodzi) o tyra jak dostarcza raporty 
cze bezpośrednio Mikołajczykowi 


wywiądow 


s Karczmarczyk i inni różne sumy, Akt p 33 
oskatżenia omawia szczegółowo sposoby, jaki- Mordy, rabunki * napady 
mit przekazy wano te materiały czynnikom za- Oprócz działalności szpleqowskiej, politycz. 
granicznym. i nej i propagandowej, WIN organizował bandy 
De kierownictwa PSL  przesyłano — raporty (terrorystyczne, dokonywujące napadów, %ania- 
CZ spiegowskie poprzez ludzi, którzy utrzymy- chów i grabieży, Działalność ta nosiła nazwę 
wasi stale kontakty między kierownictwem |„Samoobrona'. © rozmiarach jej świadczy fakt, 
„siatki szpiegowskiej” i kierownictwem PSL. |ża na przestrzeni jednego tylko miesiąca 1945 t 
Akt oskarżenia Sneak teryznje dokładnie dzia. |na terenie jednego tylko województwa lubei- 
łalność osk. Kota Jana, który był jednyra 2 skiego, bandy WIN-=n dokonały 236 napadów, 
kierowników siatki szpieqowsi tej 1 jednocze- |w których zabiły | raniły 127 osób, Bandy te 
śnie utrzymywał stała łączność z osk. Bucz. jWspółpracowały z bandami NSZ, NZW, War- 


kiem, czołowym działaczem PSL, Kot przeka- 
zał osk, Buczkowi raporty szpiegowskie, które 
ten ostatni oddawał osk, Kabatowi, sekyetarzo 
wi- zarządu. wojewódzkiego PSL w Krakawie, 


dla przekazania ich pocztą orqanizacyjną do 
prezesa Mikołajczyka, A 
r Penże sam Kabat otrzymał od członka siatki 


szpiegowskiej t jednocześnie członką PSL — 
raporty szpiegowskie dla przekazania ich kiera 
wnictwu. PSL. 
Droga ta jednak 
tyałsiatki szpiegowskiej, 
wało nad jej usprawnieniem. 
{Strzałkowski —szef łączności 


nie zadawalała kierowni- 
które stale przemy- 
Jak zeznawał 
siatki szpie- 


szyca i innymi, 


Współpraca z UPA 

Ukoronowaniene działalności podziemia była 
współpraca z bandami ukralńskich faszystów z 
UPA. Podobnie, jak zagrantoą reakcja polska 
sprzymierzyła się z ukraińskimi nacjonalistami 
wysuwającć koncepcje z banderow= 

im państwem ukraińskim, 
ARSEN iało się z mordercami narodu polskie- 
go z OUN i UPA". 


Propaganda oszczerstw 


Ducha tej propig: nposób do 


„Iedorac ji 


podziemie w kraju 


ndy 


ujeła w 


Głęboko wzruszeni żegnamy drogiego nam Towurzysza 


Bolesława Fałkowskiego | 


Ludowej, członka egz. Ko- 
Dzielnicowego P.P.R. SŚródmiejskiej 
którego nagła śmierć wyrwała z naszych szeregów 


starego bojownika Polski 
mitetu 


IEPA TED" 


Cześć Jego Pamięci! 


- Lewej 


Komitet Dzielnicowy PPR Sródmiejskie - Lewej 


Dnia 10 sierphia br. 1 
Obi. BE. NE 


Cześć Jego Pamięci! 


Koło PPR przy 


przy ul. Wojska Polskie 


j Kudowie zmarł Dyrektor .Centr. 


Tow. Falkowski Bolesław 


Nagła śmierć wyrwała nam najlepszego. | owarzysza członka koła 


Dnia 10. 6. 47 r. w” Kudowie 


Tow. BOLESŁAW FALKOWSKI 


długoletni działacz związkowy branży filmowej 
W zmarłym iracimy bojownika klasy robotniczej 
Wzywamy wszystkich członków Związku do wzięcia 


udziału w pogrzebie w dniu 12. 8. 47 r. o godz. 138 
z Domu Przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim 


Dyr. Kin 


ilm Polski“ 


CD.K.0. — P. P. „Film Polski“ 
i pracownicy 


zmarł 


go (dawniej Brzezińska) 


ościgowcom 
do góry. Zmieszał 
się z atakującymi „Gladiatorami”. Sytu 
atia: Anglików Stała się mniej przyjeme 
na, Trzeba było nie tyle. atakować. ile 
bronić i starać się wycofać z placa wai- 
ki Quel zrobił ostry wiraż i rzucił si 


włoskim p 


A tymczasem 
ndałó się wzlecieć 


na ieden z „KR=42*, który zamierzał 
właśnie w tym momencie zaalakować 


Pinna. Lecz zaatakowały jego samego 
aż dwa pościgowcę na raz. Walka roz- 
gorzała na dobres. 

Było to dziwne | niesamowite widowi 
sko. Wszystkie samoloty znajdowały się 
na nieznacznej wysokości. Całw hory= 


zont był zadymiony. Tu i owdzie co 


= 


chwila wybnchały płomienie DIe, 
A nad tym wszystkim świeciło słońce 

Nagle Qmell zobaczył Jak jeden z „Gla- 
diatorów* rzucił sie ra pielnaście pości- 
gowców. Skierował się natychmiast na 


pomoc, ale wyprzedził go błyskawicz- 
nym wirażem Hacky, Jednak było Już za 
późno i Quel zdażył tylko zauważyć, 


jak z samolotu wyskoczył któryś z iego 


kolegów, a sam „Gladiator* stanął cały” 
w czarnych kłębach dyrmt. 
Hacky dał sygnal do odwrotu 1 „Gla- 


diatory” skierowały się do domu. 
Włosi nie prześladowali Anglików. Po 

wrót odbywał sie spokojnie. Ale Quell 

zauważył, że wracało tylko pieć samo- 


f 


gowska PSL 


któr go nie 
t 


głosząca 


można dedać, jedna z instrukcji 
„propaganda działająca na nięprzyja- 
ciela z reguły mnisi sie posługiwać fałszem in- 
trygą kalamniami itd, 

Stwarzano w. tej propagańdz ie świadomą i zor- 
gapizowaną prowokację fałszawano fakty. i dokt- 
monyi szafowano hojnie insyñbacjaml, stosowa 


mit 


m terror psychiczny itp.  Rozprzestrzeniano pro- 
wokacyjne hasła póchodzące rzekomo ze strony 
partii bloku demokratycznego, Jednym z glów= 
nych celów, jaki stawiała sobie tą propaganda 
było razbicie jedności robotniczej Instrukcje 
podziemia polecały „grać na ambicjach partyj- 
nych. W tej dziedzinie podziemie i PSL udzie 
lafy wszechstronnej pomocy WRN; które wyda- 
wał Ap. n ładem WIN i w drukarni WIN — 
Dod firmą władz naczelnych PPS. prowokat 
broszurę „Do towarzyszy z PPS* ogłasza 


szowane instrukcje; pochodzace rzekoma 2 
PPR: awierające hasła i polecenia o których 
torzy wiedzieli, że są sprzeczne 7 polityką PPR 
a które miały być ujele jaka „argumenty w 
walce, skcja ta w której oczerbiano nie tylko 
inych działaczy demokratycznych i po- 
stronnictwa, ale i w które 


j oczernia- 
na — nosiła nazwę akcji „O* („Oplus 
kwłanie'') 

Szczecalna uwage kładli organizatorzy pro- 
t pagandy mf Wojsko Pojskie pracująę sadi po- 


ałnier 


ży ducha patriotycznego 
yżnie (była to tzw. ak- 


derwaniem wśród Żc 
I gofowości służenia ojcz 


fa Z”: 


wraz z ENAA 
celu skompromi- 


przesyłane były 
|w yw Sadowa zymi za granice w 
towania demokratycznej Polski, Liczni  zagra- 
niezni . działacze polityczni a nawet niektórzy 
i ann — stwierdza nie bez goryczy akt 
żenia — opierające się na _ stałszowanych 
WRN-owską i PSL-owską pro- 
dokumentach i kłamliw ych Będe 
bezpodstawne 


oskar? 


przez WIN-owskąę, 


pagarde 
niejednokratnie rzucali publicznie 


Nr. 218 


oskarżenia pod idrese zadu Jedności 'Narodo- 


wej i jego mi nistrów. 


Mężowie zaufania WIN 
w PSL-u 
„łaba Kontroli raz adzała grupq „mężów 
zaufania WIN w szere « do nich należeli 


według zężnań Strz skiego — m. frim. -osk 
juczek i Stamach „mężowie ania” utrzymy* 
wali stałe kontakty z PSL i inspirowali to stron- 


aletwo: w duchu walki o rozbicie jedności Sił 
demokratycznych 1 demokratycznego bleku- wy- 
borczego oparcia po yczneco Polski o blok an- 
glosaski przeciw ZSRR, 7 ija obcej interyen- 
cji w Polsce, kompromitowania Polsi ic: 
usprawiediwiania działalności band. j 
obrony“ oraż w kierunku walki o zniesienie Mi- 
nisterstwa Bezpieczeństwa Publicznego. Współ- 
praca WIN i PSE szła tak daleko że WIN za- 
żał wydać ulotkę nielegalną, de likatnie mori- 
:ą Mikołajczyka za potępienie WIN-u na rów- 
NSZ 


Karczmarczyk zeznaje 


Po zabraniu od oskarżonych danych perso- 
nalnych, sąd za- zgodą stron postanowił użnać 
akt oskarżenia za odczytany i przystąpił do 
rozpfaw V. 

Pierwszy staje przed sądem oskarżony Karcz 
marczyk, 

„Do winy się przyznaję” 
słowa oskarżonego. 
Z 

WIDZEWSKA FABRYKA MASZYN 
WŁÓKIENNICZYCH „WIFAMA”* 
ul, Armii Czerwonej 89 
Zatrudni od zaraz 
1) Księgowego obznajmionego z prowa= 
dzeniem Kosztów Własnych i arku= 
sza rozliczeniowego, 
2) 2 Samodzielnych Księgowych 
3) Kałkulatora warsztatowego 
4) Kalkulatora odlewniczego 


` sama- 


— brzmią pierwsze 


Dnia 10 sierpnia br. zmarł w Kudowie A 


BOLESLAW FALKOWSKI 


Były Dyrektor Centralnego Zarządu Kin P. P. „Film 
Polski”. Ostatnio Dyrektor Centralnej Dyr. Kin Obiaz- 
dowych. Długoletni pracownik branży Kinofilmowej. 
W zmarłym iracimy niestrudzonego i ofiarnego pra- 


cownika naszego 
Cześć Jego Pamięci! 


przedsiębiorstwa 


Dyrekcja i Pracownicy Centralnego Zarząda Kin 


Drogiej swej Kierowniczce 


z powodu zgonu Jej Męża 


Bolesława Falkowskiego 


Wyrażają głębokie współczucie 
Wychowankowie Domu Dziecka w Helenówku 


lotów. Przez cały czas dreczyła go myśl 
kogo strącił Włosi? 

Kiedy Quell wyłądował na lotnisku w 
laninie, brakowało samolotów Brewsra 
i Tapa. 


— Kogo stracili? — zapytał gorączko- 


wo. 
~ — Jeszcze nie wiadofno. Richardson 
pówiada, że podobno Tapa: — odpowie- 
dźiał Hacky. 

Tapa Pis 


Quell poczut nagle, idk ostry ból Ścis- 
nał mu serce. Nie przypuszczał nawet. 
że ią wiadomość sprawi mu tyle przy- 
krości. Nagle na Woryzoncie ilkazał się 
samolot, To był Gladiator“. Wszyscy 
wstrzymali oddech Samolot wylłdo- 


wał Z kabiny z trudem wylazł zmęczo 
ny lotnik, Quell poznat go zodaleką. 
To był Tap!. 


À więc teraz jasnym było, że to Bre- 
wer zostać stracony. Lotnicy przejęli 
wiadomość jako fakt niennikniońy. lecz 
dokonany. Tak samo przyłeli fakt ocałe- 
nia Tana. Nawet nad tym ostatnim fak- 


tem zastanawiano się dłużej, niż mad 
strąceniem Brewera. Nie wrócił i to 


wazystko. 
— Hallo, to szubrawcy! — zaklął Tap. 


Kierowniczce Domu Dziecka w Helenówku z powodu śmierci Jej Męża 


Bolesława Falkowskiego 


swoje najgłębsze współczucie wyraża 


Persónel Domu Dziecka w Helenówku 


— Masz rację! Prawdziwe łotry! 
74 EION ał mu Constance 

Wracali w milczeniu, 

Hacky zostawił kolegów w hotelu, a 
sam pojechał do sztabu, aby złożyć rā- 
bort z przebiegu walki. 

Hacky połaczył się 
sztabem w Atenach. 

— Hallo! — zatrzeszczało w stuchaw- 
cp w odpowiedzi « 

— Co tam nowego u was? 


telefonicznie ze 


= Hallo! — odezwał sie Hacky. — 
dodicro wróciliśmy. Naogół, wszystko w 
porzadku. Straciiśmy Brewefa. 


— Jaka szkoda — w głąsie wyczuwa 
ło Się natki iekceważące: 40 współczucia 
— Co sie właściwie stało? = 
Wylecieliśmy wędług waszych 
wskazówek. Przeprowadziliśmy. niezłe 
operację. W rezutacie — stracono dwa 
bombowce i pięć pościgowców. 

— Tylko dwa bombowce? — nieprzy- 
jemnie zdziwił sie głos. 

— Tak — odpowiedział Hacky. — Ty! 
ko dwa! Nie mogliśmy więcei. Było nat 
za mało. Prawdę mówiąc, atakowanie 
w tych warunkach wyzladało raczej na 
akt sśamobójczy. Dobrze. że w ogóle wró 
ciliśmy! Zginał tylko ieden. Mogliśmy 
zginąć wszyscy! 


—— 


Na siraży | pokoju i dobra ludzkości 


Zakończona ostatnio w Pradze sesja rady| skiej rezolucja podkreślą 


naczelnej Wszechświatowej Federacji Zwiaz- 
ków Zawodowych i przejęle tam uchwały 
stwierdzają niezbicie, że międzynarodowy ruch 
zawodowy przeżywa obecnie jeden z najod- 


powiedzialniejszych okresów w swych dzie- 
jachi W walce, która się toczy pomiędzy si- 
lami reakcji a demokracji — Związki 7awo- 


dowe wchodzące w skład Federacji zajęły za 
sadniczo pożycje demokratyczne, broniąc (ñ= 
teresów -szerokich mas pracujących, wolności 
i niepodległości PASY i stojąc na straży 
trwałego pokoju. 

Ostatnio Zwiążki Zawodowe stały się jako 
masowa i zorgańizowana siła klasy. robotni- 
czej celem wzmożonych ataków reakcji. 

W niektórych krajach, jak np. w Grecji, 
Iranie, Chinach walka przeciwko Związkom 
Zawodowym toczy się w sposób zupełnie jaw- 
Ry za pomocą środków policyjnych, W Sta- 
nach Zjednoczonych słosowane są natomiast 
sposoby bardziej subtelne, mające pozór „pra- 
worządności'. Krępują óne za pomocą wszel- 
kiego rodzaju ograniczeń i zakazów działał- 
ność Związków Zawodowych, starają się wy- 
dać je na łaskę karteli. I wszędzie reakcja 
stara się nie dopuścić lub rozbić jedność ro- 
botniczą. 

takując Związki Zawodowe, wchodzące 
w skłąd Federacji, reakcja międzynarodowa 
spodziewa się, że w ten sposób uda się jej 
rozbić jedność międzynarodowa Związków 
Zawodowych. 

Wszelkie wysiłki jednak, zmierzające do 
osłabienia autorytetu Wszechówiatowej Fede- 
racji Związków Zawodowych i do odciąqnię- 
cia od niej elementów wahających się, na- 
potykają na zdecydowany opór wśród mas ro- 
botniczych. 

Rolę i znaczenie Federacji zrozumiały obec: 
nie wielomiliońowe masy pracujące, zarów- 
no w krajach postępowych jak i zacofanych 
w niepodległych i kolonialnych, Klasa robot- 
nicza wiąże wielkie nadzieje z Federacją i 
słusznie oczękuje, że w obecnym, adpowie- 
działlnym okresie wykonywać będzie onā ż 
wą energią oczekujące ją zadania, 

O-słuszności tej opinii świadczą uchwały 
powzięle na konferencji w Pradze. 

Słowa generalnego sekretarza Federacji, 
Louis Saillanta o jedności, braterstwie, przy- 
jaźni i zautaniu, które stanowią naszą siłę mo- 
ralną, spotykały się z entuzjastycznym przy- 
jęciem u wszystkich uczestników konferencji, 
Atmosfera wzajemnej solidarności, panująca 
nad konferencji, znalazła swój wyraz w jedno- 
myślności, jaka cechowała rozstrzygaięcie 
wszystkich zagadnień. 21 spraw słojących na 
-porządku dziennym zostało załatwionych jed- 
nomyślnie, 

Konferencja praska zamknęła pierwszy o- 
kres w dziejach Wszechświatowej Federacji 
Związków Zawodowych. Okres ten, trwający 
około półtora roku, był właściwym okresem 
organizacyjnym. Wymiki tej działalności są 
znaczne. Federacja jednoczy obecnie w swych 
szeregach 71,5 miliona członków Związków 
Zawodowych. Ponadto wpływy Federacji toz- 
ciągają się na Japonię — 4 miliony członków, 


no- 


ima miliony członków Związków Zawodo- 
wych Korei, Vietnamu, Filipin itd, którzy 
wyrazili chęć należenia do Federacji. 

Cechą charakterystyczną prawie wszyst- 


kich mów, wygłoszonych w Pradze, było żą- 
danie wzmożenia walki przeciwko reakcji i 
znaczniejszego wykorzystywania siły 1 auto- 
rytetu Federacji. i 
Jednomyślnie przyjęta na konferencji pra- 


| 


m w w me 


owy etap w dziejach 


Wszechświatowej Federacji Związków Zawodowych 


wielką odpowie- 
dzialność, która ciąży na Federacji w stosun- 
ku do wszystkich narodów miłujących wol- 
ność i pokój właśnie w chwili obecnej, gdy 
reakcja przystąpiła do ofensywy. Zadaniem 
Federacji fest -zmobilizowanie wszystkich or- 
ganizacji, wchodzących w jej skład, do wati 
z wszelkimi pozostałościami faszyzmu, prze- 
tiwko reakcyjnej działalności i podżegaczom 
wojny. Wszechówiatowa Federacja powinna 
bardziej aktywnie i stanowczo występować w 


abrenie praw związkowych i w walce G pó-i 


lepszenie warunków materialnych klasy pra- 
cującej. 


weren 


g 


Niedawno odbyła się wspólna narada 
przedstawicieli Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Komiekcyjno - Odzieżowego oroz 
dyrektorów i kierowników technieżnych fabryk 
koniekcy jnych z całej Polski. W konferencji 
wzięli również udżiał przedstawiciełe Dyrek- 
cji Przemysłu Konfekcyjnego. 

WECPOPEFELPOWONOPNIENPEÓPEF PHANLETEETEGO ENEI 


Towarzystwo Ogródków 


Szanowny Redaktorze! 

Odnośnie do artykulu zamieszczonego W 
„Głosie Robotniczym” z dńia 2 bm. pt. „Zam- 
kniaty zieleniec” — Zarząd Towarzystwa O- 
gródków Działkowych im. Wł St Reymontq 
w Łodzi wyjaśnia, że: tereny, ogrodzone przez 
Zarząd mieszcza 134 dzicłki stałe i 80 dzia- 
łek sezonowych. stanowiących własność 
działkowców, rekruiujących się przewożnie z 
pośród robotników, zorganizowanych w To- 
warzystwie Ogródków Działkowych. 

Tereny te zostały przez Zarząd ogrodzone 
na skutek uchwały Walnego Zdromodzenia, 
ze względu na nieusłające kradzieże, nisz- 
czenie drzew i krzewów, oraz orgle, odbywa- 
jące sie w skupinach na terenie ogródków 
działkowych (stwierdzone podczas kiikakrot- 
nych kontroli, przeprowadzonych w różnych 
porach dnia f nocy). 

Utyskiwanie na brak zieleni w dzielnicy 
Północ jest nieuzasadnione z tego względu, 
że znajduje się tu szereg ogródków i parków, 
Mieszkańcy tej dzielnicy nie mogą narzekać 
na brak świeżego powietrze, w porównaniu 
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Ożywioną dyskusję wywołało sprawózda- 
nie komisji, która zwiedziła Niemcy i zbada- 
ła działalność niemieckich Związków Zawodo- 
wych. Delegaci podkreślili z naciskiem, że w 
strefach zachodnich denazifikacja w istocie 
rzeczy nie odbywa się | że Związki Zawodo- 
we nie są do niej dopuszczane. 

Konferencja w Pradze dowiodła, że Fede- 
racja Wszechświatowa rozporządza dostutecz- 
nymi siłami * wpływem, by zjednoczyć klasę 
robotniczą w obronie praw demokratycznych, 
w obronie pokoju i bezpieczeństwa przeciwko 
knowaniom reakcji międzynarodowej. 


We Dee o jakość produkcji 


Celem narady było poddanie analizie nie 
dociągnięć technicznych, które POZYCZNAJĘ 
się w poważnym stopniu do obniżenia jakości 
produkcji. 

Przedstawiciele Zarządu Głównego — tow. 
Man i Kruczkowski, zabierając głos, podkreś- 
lili konieczność usunięcia nawet najianiej- 
POYGLEDYOCOPFTACYOOONODWWNEOWPPTETKNEFTEOENTNW 


słów 


Działkowych wyjaśnia 


do śródmieścia, które wogóle pozbawione jest 
zieleni. 

Zarząd Towarzystwa chcąc pójść na rę- 
kę I przyjść z pomocą robotnikom z ulicy 
Brzeskiej zgadza stę wydoć zezwolenie poje- 
dyńczym osobom na przejście przez tereny 
ogródków działkowych (na podanie umotywo 
wane np. że miejsce pracy znajduje się na 
ul, Źródłowej, Wierzbowej, Nowotki lip.), lecz 
nie będzie w przyszłości tolerował samowoli, 
jaka wydarzyła się w ostatnich dniach, że 
obywalele z ulicy Brzeskiej poprzecinali dm- 
ty I zdewastowali zamki w  furtkach, by 
przejść sobie krótszą drogą. 

Zarząd Towarzystwa w odpowiedzi na py- 
tanie w ostatnim ustępie artykułu zopytuje: 
„Czy obywatele z ultcy Brzeskiej, Reja, Prze- 
mysłowej zdłosiłi się do Sekretariatu Towa- 
rzystwa w tej sprawie? Stwierdzamy, że NIE. 
Pomimo, że Zarząd Towarzystwa zaopatrzył 
wyloty 1 furtki w ogłoszenia na 3 dni przed 
łerminem, że przejście bedzie zamknięte i 
wstęp na teteny działek dła osób obcych jest 
wzbroniony. 


NA WYWCZASACH 
Powietrze — słońce — woda — oto najcelniej- 
sze współczynni ki pelnego wypoczynku, dają- 


cego siły i zdrowie do dałszej pracy. 


yścig pracy w przemyśle konfekcyjnym 


Godna uznania inicjatywa Związku Zawodowego 


szych usterek techni icznych oraz konieczność 


współpracy dyrekcji ż radami zakładowymł i. 


Związkami Zawodowymi w walce z brakami 
produkcyjnymi. 


W wyniku A zwołano rozszerżoną kon- 
ferencję również w skali ogółnopółskiej. Od- 
była się ona spływ z udziałem przedsta- 
wicieli Zarządu Głównego, przewodniczących 
i sekretarzy rad zakładowych, przewodniczą 
cych i sekretarzy zarządów oddziału Związku 


Zawodowego, Dyrekcji konfekcyjnej oraz 
przedstawicieła Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych, tow. Pirulina, : 


W toku ożywionej dyskusji nad referata- 
mi wygłoszonymi przez przedstawiciela Za- 
rządu Głównego, tow. Kruczkowskiego, 0:52 
przez przedstawiciela Dyrekcji Konłekcyjnej, 
dyr. Kałużnego, postanowiono skoordynować 
i wykorzystać wszystkie stojące do dyspozy: 
cji środki w celu podniesienia jakości produk- 
cji w przemyśle konfekcyjno - odzieżowym. 

Na wniosek Zarządu Głównego Zwiazku 
Zawodowego postanowili zebrani delegac 
przystąpić do WYŚCIGU PRACY. 

Postanowiono, że widomym symbolem dlo 
zwycięskich zespołów będzie szłandar i wg 
proporczyki, jako nagrody przechodnie. 

Ilość zdobywanych w wyścigu punktów 
sposób klasyfikowania podawać będzie ců 
miesiąc biuletyn rozsyłany do: wszystkich za: 
kładów pracy przez Dyrekcję Konfekcyjną w 
porozumieniu z Zarządem Głównym. Podsta- 
wą oceny będą sprawozdanią kierowników 
technicznych poszczególnych fabryk. 


Na zakończenie postanowili zebrani wez 
| wać i inne branże przemysłu włókienniczegn 
do przeprowadzenia specjalnej akcji w kie- 
| runku, podniesienia jakości produkcji, 
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Lzuceśmic Piszą : 


Jak Wydział Kwaterunkowy wypetnia swe zadania‘ 


Pod adresem Wydziału 
padały nieraz już, niepozbawione racji gorz- 
kie słowa. Prasa dawała im wyraz solidaryzu- 
jąc się z ludźmi, którym niefortunna gospo- 
darka Kwaterunku dała się porządnie we zna- 
ki: ę 

Sprawa, którą dziś poruszamy różni się o 
tyle od poprzednich, że nie tylko dowodzi ka- 
rygodnego marnotrawstwa mieszkania tej 
czy innej pokrzywdzonej rodziny, ale godzi 
bezpośrednio w tak: pożyteczna instytucję, 


Kwaterunkowego ; 


| cych potrzeb. 


jaką jest Roboinicze Towarzystwo Przyja- 
ciół Dzięci, pośrednio zaś w setki zaintete- 
sowanych rodziców. 

Przy ul. Piotrkowskiej RTPD posiada żło- 
bek 1 przedszkole, przeznaczone dla dzieci 
matek nie zatrudnionych w przemyśle. Ogro- 
mna frekwencja przerosła już dawno ograni- 
ramy lokalowe, które okazały się ża 
szczupie na zaspokojenie wciąż wzrastają- 
RTPD otrzymało wobec tego 
r przydział od Wydziału 


czone 


jeszcze w lipcu ub. 


Jeszcze o przydziałach włókienniczych 


Kochana Redakcjo! 

Proszę o umieszczenie mojego listu na ia- 
mach „Głosu Roboiniczego”. 

W czerwcu została ogłoszona przez Wy- 
dział Aprowizacji rejestracja krvponów kart 
f kat. z miesięcy kwietnia, majo I czerwca 
1947 r, na przydział materiałów bawelnie- 
nych, 

Okazuje się jednak, że przy rozdziale me. 
teriałów brak jest odcinków Nr 32 kart kwie:- 
niewych I wiele osób materiału na te odcinki 
nie otrzyma. Odcinki te zostały odcięte, zgi- 
nęły. Duża ich ilość została spalona w piecu 
spółdzielni — jak im powiedziała kierow- 
niczka spółdzielni Nr 67. Zaczyna się biega- 
nina do Wydziału Aprowizacji, gdzie otrzy- 
muje odpowiedź: „Nie ma odcinków „nie do- 
stanie pani materialu" — do Starostwa 6-go 
Sierpnia po tę samą obojętną odpowłedź. A 
nam z trudem przychodzi zrezygnować z,przy 
działu, bo któż pozwoli sobie na kupno mo. 
leriału po cenach wolnego rynku? Kupony za 
materiał odcięte — czy to nie będzie dla nie- 
stórych osób okazją do nadużyć? Jakie prze- 


| 


znaczenie czeka materiał, ktory droga przy- 
działu nie dotrze do rgk człowieka piztcy? 
Czy odcięte kupony nie powinny wrócić do 
nas, jeśli materiału mamy nie otrzymać ty: 
ko dlatego, że brakuje odcinek Nr 32? A mo- 
żo miarodajne czynniki załntotesująa się ia 


sprawą i ułatwia nam otrzymanie iak koniecz | 


nogo w gospodarstwie domowym piótna czy 

kreforu? 

Czyłelniczka „Głosu SO 
. Ch. 


Swiat poszukuje 


już są realne rezuiia 


Dówiadujemy się, że już w picywst”" 
dzinach Targów zostały 


i go 


zawarte- umowy, dē 


tyczące eksportu porcelany. szkła tekstyli 
— z Argentyną. Natomiast Duńczycy zakupi 
juź za 150 tysięcy dolarów galanterii i ) Jwa 


biu. 


W najbliższym czasie są spodziewane roż 


sym. Z 070 - 


OD REDAKCJI: 

List ten można uważać za głos wielu lu- 
dzi pracy, którzy mają podobne komplikacje 
przy otrzymaniu przydziału tekstylnego, Ma- 
my nadzieję, że Wydział Aprowlzacji posia- 
ru sie tą sprawe uregulować i wyriagnie na- 
inke na przyszłość i za każdym razem uprze- 

dzi z góry posładaczy kort żywnościowych, 
która odcinki należy przechować dla ewen- 
walnego. | maneowrnce przydziału. 
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polskich towarów 


ty Targów Giańsk'ch 
mawy na temat realnych możliwości ekspo/ 
tu do Meksyku f Egiptu. Należy podkreślić 


skie w zak.esis obrotów 


dolarów, 


że-o ile Tatai Pazn1 
$ 


przyniosły do 5 milionów 


Gdańskie, prawdopodobnie, o wieie przewyz: | Siadaniu RTPD, jedyrago prawowitego wis- 
szą tę sumę, (P.) ściciela mieszkania. 
/ 
. 
$ 
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to Targi ; 


| Kwaterunkowego ną 4-pokojowy lokal, zajmi 
jący parter w willi przy ul. Wólce zańskiej 1% 
oraz na obszerny ogród, do niego przylegają 
cy. Loxal ten — idealne miejsce dla dzieci - 
zajmowany był przedtem przez rejenta NAM 
marka, aresztowanego pod "zarzutem naduży 

i osadzonego w obozie pracy, w którym dh 
tychczas się znajduje: 

Sprawa wydawałaby się więc zupełnie prr 
sta, Tymczasem... RTPD napotykać zaczyńd n 
trudności, okazuje się bowiem, że w obszert 
sym lokalu mieszkają 4 kobiety, krewne 
| aresztowanego. Nie pomaga nakaz kwatru 
kowy i sprawa po długich kolejach trafia 
wreszcie da Prezydenta miasta, który +" 
kwietnia br. wydaje decyzję natychmiastow 
go wysiedlenia zamieszkałych tam osób, ki 
rym, nawiasem mówiąc, RTPD wyszukuje i 
ne mieszkanie. 

W tej chwili po 4 miesiacach sprawa mn 
posunęła się ani ną krök. Jak się dowiać 
jemy ze źródeł kompetentnych, urzednik W 
działu: Kwaterunkowego decyzję Prezyden 
odesiał do archiwum, wobec czego spra 
utkwić musiała na martwym punkcie z tą t 
ko dość poważną różnicą, że lokal znalez: 
ny dia mieszkańców domu Wólczańska 19 
zdążył już zająć ktoś inny. 

Wystarczy przejść się na ulicę Wólczań- 
ską 199, aby przekonać się, jak dalece cais 
ta sprawa zakrawa na skandal. Spuszczare 
żaluzje w oknach mieszkania w którym sw 
bodnie poruszać się może kilkadziesiat dzieć” 
zupełna pustka, nigdzie żywej duszy, — © 
co tam znajdujemy. 

Pytamy publicznie Wydżiał Kwaterunko» 
dłaczegó dotychczas nie hktonorował przyd” 
łu przez siebie wydanego, ani decyzji « 
Prezydenta. Domagamy się szybkiej odpowi 
dzi w tej sprawia nie wątpiąc, że dzięki n 
ten obszerny lokal znajdzie sio wreszcie w 
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Dzieci piszą do „Promyka“ 


Kochany „Promykuł” 

Nte gniewaj się, że nie odpisałam ct zaraz. 
Głowa moja była bardzo zajęta eqzaminem. 
Ale, dzięki Boqu, eqzamin wypadł mij jednak 
dobrze, Teraz Jestem wolna, jak ptaszók pol- 
ny i pofrunę na kolonie letnie, Ach, jak się 
cieszę, Tam tak wesoło L pieknie. Gdy przy- 
jadę, to ci wszystko «powiem. Pragniesz, bym 
napisałą coś o sobie, Chętnie to robię, A więc: 
szkoła nasza to trzypietrowy gmach. Podobna 
jest do zamku g bajki Prawdópodobnie stoi 
ona na miejscu małego jśziorka (tak twierdzi 
pan kierownik), które z czasem wyschło, Zda- 
je mi się, że jest to największą szkoła pow- 
szechna Łodzi. Nasz pan kierownik jest 
bardzo lubiany przez całą szkołę, tylko kiedy 
jest zdenerwowany, fo nie daj Bóg któremu 

uczniów dostać się w jego ręce. Na ogół ży- 
cie upływa nam cicho i spokojnie. Na kaźde 
święfo koło Czerwonego Krzyża urządza przed 
stawienie, Naturalnie, że na zakończenie rto- 
ku szkolnego urządziliśmy też przedstawienie 
azem z Vil szkołą, Wspomnę ci wrtszcie coś 
> moich koleżankach. Mam ich dość dużo i 
wszystkie bardzo lubię, ule nojwięcej Helę Ry 
siównę z ulicy Mazurskiej. Jest ona dość ład. 
na, a przede wszystkim bardzo miła. A teraz 
kończę: i proszę Cio, „Promyku'”, o podanie 
ni adresu Lusi Binderówny z Poddebic. Choć 
ej nie widziałam, ale bardzo polubiłam, 

Pewnicka Jadwiga, lat 14 
ul. Rzgowska 104 m, 9 


w 


Redaktora. 
Droga Jadziu! 
Nie gniewam 'się na Ciebie wcale i proszę 


Jdpowiedź 


Ciebie o to samo: wybacz, że list Twój wy- 

drukowałem z takim opóźnieniem. Bardzo mi 

się Twoja szkoła podoba i ogromnie żałuję, 

że już jestem za stary, by do niej uczęszczać. 

Helę Rysiównę oraz pozostałe Twoje koleżan- 

ki najserdeczniej ode mnie pozdrów, Aczkol- 

wiek już trochą za późno — życzę Ci weso- 
łych wakacji, 

Redaktor. 

PS: — Oto adres, o który prosisz: Lusia 

Binderówna, Poddębice, ul. Kościuszki 12, j 
wiat Łęczyca. 

| 

| 
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DZIECI piszą do PROMYKA 
Drogi Promykul 

Dziękuję Ci serdecznie za odpowiedź, z któ- 
rej niezmiernie się ucieszyłam. Odpowiedź ta 
przekonała mnie o moim błędzie i, oczywi- 
ście... wzięłam się da pracy domowej. O dziwo! 
— praca ta nawet jęst dla mnie przyjemna; to 
wszystko dzięki Twojej radzie, „Promyku”. 

W tym liście chcę Ci się spytać, jakie zna- 
czenie ma sport dla ojczyzny? Mimo, że bior 


rę udział w sporcie, ta jednak nie wiem jego 
znaczenia dokładnie, Wiem, że wszyscy sprrts | 
meni są zdrowi, odporni, silni, korzysta więc | 
tylko qozwój fizyczny, ale czy Polska ma je | 
kąś korzyść? 

Raz jeszcze dziękuję za odpowiedź I uprzej 
o następną 


mie proszę 


Marysia. | 

Z wierszyka pt. „PRACUJMYT” 

Czy przyjdzie złocigta jesień, 

Czy przyjdzie srebrzysta zima, 

Gzy nawet prześliczna wiosna, 

My patrzym w książkę oczyma, 
Marysia S, 


nasze piekne zie | 


ziem polsk ich 


Polaką rzeką Odrą 
kich 
słowiań 


najeźdźców 


pa ie ple- 
kobiety i dzieci, nisz- 
lał 


wróg 


dy. Tysiąc trwała 


1 walka z Neimcami. Okrutny zabierał 


pod 


chciał połknąć reszte naszych 


swoje jarzmo, Aż oto 
zed kilku Taty 
wyniszczyć naród polski dosz» 
"nie. 


s seee 


ODPOWIEDŹ REDAKTOP* 
Kochana Marysiuł 

Bardzo się cieszę, że moje rady Ci się przy- 
dały. Odpowiedź na Twe pytanie dałaś cze- 
ściowo sama w liście. Siła t zdrowie obywa- 
teli — czyż to nie ma wielkiego znaczenia dla 
Ojczyzny? 
korzyści: zręczność i gibkość ciała, dobre a> 


Sport jednak daje jeszcze i inne 


mopoczucie | radość życia, a ponadto wyra» 
bia silną wolę, dyscyplinę, zdolność 4 wolę do 
pokonywania wszelkich żyriowych trudności, 
Widzisz więc, że są to wszystko cechy, które 
hardzo, a bardzo potrzebne są obywatelom nā- 
szej demokratycznej, ludowej Ojczyzny. 
Redaktor. 
P, Su Twój dokładny 
adres. 


Proszę Cię, podaj 


Tak, jak pobito go ongiś pod Grunwaldem — 
tak i teraz wróg miemiecki został pobity przez 
wielkie armie plemion słowańskich, przez Woj- 
sko Polskie, przez Armię Radzecką. 

I oto stała się wielka sprawiedliwość dla 
narodu naszego. Ziemie, które Polakom zagra- 
bił Niemiec w ciągu naszej historii — wróciły 


do Polski. Wróciłn dwieście miast, wróciły lasy, 
kopalnie, rzeki | pola. Wróciły do Polski na 
zawsze. Skarby w tej ziemi piastowskiej ukry- 


te wydobędziemy na światło dnia. Nasz jest wę- 
giel, nasze jest żelazo, | kamien, I glina. Nasze 
są góry i doliny, potoki i jeziora, Nasze jest 
słofice i powietrze! 

Kochamy te Ziemie Odzyskane — bo one s3 
naszą przyszłością naszym skarbem i naszym bo- 
gactwem. 

Tej świętej ziemi.piasłowskiej nie będzie już 
nigdy deptała stopa podłego krzyżaka-hitlerowca. 
Nie pozwoli już na to Polska, przy której ramie 
w ramię stoją inne państwa słowiańskie — Zwią- 
zek Radziecki, Jugosławia, Bułgaria i Czechosło* 
wacja. miliony naszych braci Słowian. 


Gdybym to ja miała skrzydełka, jak gąska, 
Poleciałabym ja za laskiem do Śląska! 
Lecę ponad gajem, lecę ponad wodą, 
Szukać, gdzie to Jasia srogie losy wiodą. 
Orze rataj w polu, pieśni sobie spiewa; 


— Czyście nie widzieli, gdzie się Jaś podziewa? 
Kosiarz kosi łąkę, w kosę dżwieęcznia dzwont; 
„Nie dogonisz Jasia, chociaż i w sto konil' 
Przylecę ja gąską do Jasiowej chatki 
I pięknie się spytam jego pani matkir 
— Moja pani matkol Bądźcie długo zdrowa, 
Powiedźcie mi, proszę, gdzie się Jasiek chowa? 
„Nie znajdziesz go, córuś,. ni w polu, ni w borze 
Ani w małej chatce, ani w pańskim dworze. 
wTrzeci dzień już mija, jak Jasio nie wraca, 
Pod ziemią go trzyma ciężka, czarna praca. 
„Bije on kilofem, węgiel w ziemi kople, 
A z nim przyjaciele: chłop stoi przy chłopie. 
„Trzy dni już nie wraca, proszę łaski Boga: 
Bo o jego życie chwyta straszna trwaga. 
„Może ciemna woda wytrysnęła z głębi 
I mego Jasieńka wiecznym chłodem ziębi? 
„Może się podziemne zawaliły schody 
l zginął mój synek, zginął Jasio młody?” 
— Ach, po cóż mi skrzydła, po cóż moja loty: 
Kiedy w głębi ziemi ginie Jaśko złoty. p 
Matko moja miła, naucz swoją córkę, 
Jak się ma przemienić w węża lub jaszczurkę. 
Zmienię się w jaszczurkę, zrobię się maleńka, 
Poszukam pod ziemią mojego Jasieńką, 
W każdą wejdę szparę, wcisnę się w szczelinę 
Albo go ocalę, albo sama zqinę. 

Jarosław Iwaszkiewicz. 


ŚLUZU 


Zagadki 


Patrzaj, chłopie, i 
dziw się, chłopię 
jak się szpadlem 
wodę. kopie. 

Z jednej strony 
łodzi, 

z drugiej strony 
łodzi, 

jeden szpadel 
chodzi, i 
drugi szpadel 
chodzi. 

Nie nie ukgpali, 
dalej pojechali, 


Pachnie — a nie kwiat, 
lepi się — a nie lep, 
vali się — a nie drzewo 


Z początku — ciemna, 
+ pełna zgrozy, koszmarna 
moc okupacji,  zawisłej 


% mad  jęczącym krajem, 
$ Rozstrzeliwania, obozy, 
t uliczne łapanki, terror 
gestapo i praca, natężo- 


na, niebezpieczna praca 
ég w ukryciu, praca w pod- 
%ziemiach, celem której 
§ jest zrzucenie pęt nā- 
jeźdźcy.. Zdławiona, roz- 
;deptana butem prusac- 
& kich: żołdaków, ale nie 
szłamadna na duchu War. 
s szawaą.. I mały pokój 
przy ul, Tamka Nr. 5 na 
"pierwszym pietrze A w 
tym samym domu jedna 
z licznych fili Gestapo 
i widmo Smierci, przyczajonej za każdymi 
drzwiami, wyzierającej z każdej twarzy i szklan 
mych, rybich oczu przedstawicieli  „herren- 
volku". I grupka polskiej młodzieży, entu- 
zjastycznych adeptów  zdławionej, lecz nie 
złamanej sztuki polskiej., Przyszłe kadry pol- 
skiego aktorstwa, uczacy się swego pięknego 
zawodu w obliczu śmięsrielnego niehezpie- 
czeństwa konspiracji. A na czele, siwiejący 
zapaleniec ulubionego, dosłownie w tym Avy- 
padku, ponad życie teatru — znany teatrolog 
i reżyser polski — Iwo Gall. 

To dziwne studium, powstałe w podzie- 
miach konspiracji, jest realnym dowodem tego, 
co można zdziałać, dla teatru, qdy się kocha 
qo szczerze i prawdziwie od serca, Nie było 
to studium czne z początku. Zaledwie 4-ch 
słuchaczy, Ale wkrótce urosło do 36-ciu osób. 
Studiowano przy drzwiach zamkniętych, słu- 
chano 6 tajnikach czarodziejskiej sztuki tē- 
atru pod groźbą niewidzialnych, lecz całkiem 
tealnych luf rewoólwerowych i pięści gesta- 
powcow, 

A jednak Studium, założone przez dyr. 
Galla, istniało 1 Tozwijało się. Przetrwało aż 
do powstania. Gdy zaświstały kule i rozległ 
się huk bomb — studium rozpądło sią, Roz- 
padło się dosłownie, bo dom przy Tamki le- 
żał w gruzach.. Jedenastu słuchaczy zginęło 
bez ladu podczas powstlfinia, a sam dyrektor 
Gall, cudem ocalały, znalazł się w podmiejskim 
szpitalu, gdzie. pracował w charakterze pomoc 
nika ślusarza... 

Tak hyło.. I, gdy zabłysła jutrzenka Wol- 
ności, niesiona na zwycięskich bagnetach bo- 
haterskiej Czerwpnej Armii i Wojska Polskie- 
go w wolnym już Krakowie, jak Phenix 
z popiołów, powstało z gruzów i zgliszcz Stu» 
dium Two Galla Bo idea teatru jest wieczne 
i żadna przemoc, żadna siła jej nie zdusi.... 
Po jednemu, jak drzyby po deszczu, zjawili 
się ocaleli słuchacze, qarnąc się do tego, kto 
wprowadzał ich w magiczny śwłat teatru w 
mraxach konspirdcji, Wiosną 1945 r. Studium 
juź mormalnie funkcjonowało, a wkrótce otl- 
był się pierwszy, publiczny, eqzaminacyjny 
pokaz, przygotowanych przez słuchaczy: frag- 
mentów. Pokaz zamienił się w. triumf. Komi- 
sja Egzaminacyjna oklaskiwąła każdego młode- 
go aktora. Dyr. Gall zastanowił się nad tym, 
czy nie warto byłoby Studium przeistoczyć 
w. prawdziwy teatr 

Takie są, jedyne w swoim rodzaju, poczęt- 
ki Gdyńskiego Teatru Wybrzeża, Iwa Gall ze 
swoim Studium: przeniósł się na Wybrzeże z 
Krakowa. Tak powstał prawdziwy Teatr Mło- 
dych, bo dla wszystkich uczniów dyr. Galla 
był to pierwszy w życiu zawodowy teatr. 
Świętej pamięci Osterwa, z kłórym Gall on- 
giś tworzył „Redute“, nazwał tę grupę mło- 
dych zapaleńców po zobaczeniu ich w Kra- 
kowie, — „oranżerią, gdzie się hodują piękne 
kwiaty". Od tej chwili kwiaty te miały. się 
rozwijać pod orzeżwiającym „wiatrem od mo- 
rza”. 

Dyr. Gal! specjalnie wybrał Wybrzeże. Pol- 
skia życie teatralne nigdy nie była tu normal- 
nym. Natomiast, teatr polski miał na Wy- 
brzeżu wielkie zadanie do spełnienia — być 
roznosicielem kultury polskiej A misję tą 
mogli spełniać przede wszystkim szczerzy en: 
tuzjaści, czasem obdarci i głodni, ale uzbrojeni 
w zapał uwielbienia sztuki.. Nie było tu 
miejsca dla rutynowanych zawodowców, czę- 
sto moza okienkiem kasy nie mogących spo- 
strząc hardziej szerokich otwórów na resztę 
świata, 


Dyrektor. Teatru Wybrzeża 
IWO GALL 


| 
| 


Iwo Gall wiedział z doświadczenia o tych 
nastrojach pewnego podiamu naszego aktorstwa. 
Wszak, pracował z Jarączem, Wygocką, Ka- 


mińskim, tworzył  „Redutę” z Osterwą... A 
przedtem był Wiedeń i praca z Rittnerem.. 
I w międzyczasie, — praca studyjna w ramach 


studium hebrajskiego w Wilnie, Był nie tylko |dziwego teatru szekspirowskiega, 


czynnym człowiekiem 
i wnikliwym teatrologiem.. Był 
zapaleńcem.. A ta w teatrze jest ważniejsze 
od zawodowej rutyny. 

Matego wlasnie, dzisiejszy Teatr Wybrzeża 


teatru, ale pedagogiem 


jest jedynym. w Polsce teatrem, który 
jednocześnie studiirm. Bot aktorzy tego teatru 
nadal pogłębiają swoją wii ize. sceniczną w 


szawie, Cechą zasadniczą inscenizacji Galla 
i gry zespołu jest prostota, przeniesienie 
punktu ciężkości na autora, a nie na „nadbu- 
dówki”' reżyserskie.. Ten aktor może grać 
gorzej lub: lepiej, ale on i tytko on, w myśl 
zasady samego Szekspirą, jest podstawą praw- 
Stąd „Jak 
wam się podoba” było naprawdę szekspirow- 


entuzjastą ijsklm w pełnym znaczeniu tego słówa przed- 


stawieniem. Były naturalnie i cienie, ale 
młodość ich nie ma? f 
Perspektywy Teatru Wybrzeża w zakresie 


jaka 


jest | repertuaru na przyszłość są ambitne. Dyr. Gall 


wymienia „Balladynę*, „Judasza” Tetmajera, 
„Chorego. z urojenia" Moliera... A qdzieś na 


trakcłe zawodowej pracy pod kierunkiem teqo, |marginesie dalszej przyszłości majaczą kontu- 
Który stworzył z nich aktorów, Owa pieczęć |ry „Hamłleta”,. i 


Studium, a więc, entuzajstyczne posuwanie Pracą Teatril w przyszłym sezonie ma być 
się ciągle naprzód, leży na wszystkich pra- podzielona: W Gdyni — teatr wielkiego reper 
cach. teatru. W reportuarze tego „młodego |tuaru, w Sopocie — teatr kameralny i punkt 
„teatru młodyćh” są piękne pozycje, przeważ- wypadowy do objazdów po całym Wybrzeżu. 
nie rdzennie polskie: „W Małym domku”, II znów cienie: nie ma odpowiednich środków 
„Żegłarz”, „Homer i Orchidea"... I, wreszcie, komunikacyjnych. Czyżby naprawdę czynniki 
pierwszy autor zagraniczny, a zarazem pierw- |rzadowe i społeczno - polityczne nie mogły lu 
szy sukces na skalę krajową — Szekspir, przyjść z pomoca teatrowi? Wszak, taki objazd 
„Jak wam się podoba” otrzymuje pierwszą na- |— to utrwalenie kultury polskiej na Brzegach 
grodę na konkursie szekspirowskim w War- polskiego Bałtyku. Stanisław Powałocki 


„Jak wam się podoba” Szekspira na scenie Teatru Wybrzeża 


Poney 


| 
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WIECZNA ŻARÓWKA. 


Wiliam Krall, fizyk amerykański, wyna- 
lazł slop niezwykle trwały i odporny na wy- 
soką ciepłoteę, Druciki, wykonane z tego sto- 
pu, wytrzymują ciepłotę łuku elektrycznego. 
Żarówka, w której zastogowanoby taki dru- 
cik, była by wiecznotrwała, gdyż drucik ten 
nie ulega przepaleniu. 


Wynalazkiem Krala  zainteresowąło się 
kilka koncernów  żarówkowych, proponując 
wynalazcy kupno tajemnicy wynalezionega 


przez niego stopu, wytwórcy żarówek nig 
mają bynajmniej zamiaru skorzystać s tega 
wynalazku, lecz pragną w ten sposób unie. 
możliwić pojawienie się wiecznych żarówek 
w handlu, co bynajmniej nie leży w ich in- 
teresie. i 


UNICESTWIENIE PRZESTRZENI 


W ostatnich dniach lipca na Hnit kolejo- 
wej Paryż — Deauville odbyły się próby naj- 
nowszego wagonu ,motorowego, który osiąg: 
nął szybkość przeszło 200 km. na godzinę. 
Qbecnie dokonywana jest przebudowa tego 
wozu, dzięki której inżynierowie francuscy 
spodziewają się zwiększyć jego maksymalną 
szybkość, 


16 GODZIN NA FALACH MORSKICH 


Thomas Blower przepłynął po raz pierwszy 
Kanał Północny dzielący: Angqlie i Szkocję od 
Irlandii, Odległość 23 mil przebył on w ciągu 
16 godzin, Dotychczas nie udało się jeszcze 
nikomu przepłynąć tego odcinka kanału, ale 
bowiem 


morze jest w tych stronach zawsze 
wzburzore, a ławice śledzi utrudniają znacze 
nie poruszanie się w wodyib Kanał La Man- 


che natomiast niejednokroinie był zdobywa: 
ny przez śmiałych pływaków 


TRZĘSIENIE ZIEMI W ANGLI 


W ubiegłym tygodniu w południowo» 
wschodniej Anglii dały się odczuć 
wstrząsy ziemi, powodując w niektórych oka 
licach drganie szyb i qwałłowne otwieranie 
drzwi. Wstrząsy spowodowały pęknięcia na 
niektórych domach. Ludność w panice wybie» 
gła z mieszkań nie orientując się w sytuacji 


eilne 


TAIMNE 


Polska dostawcą ryb dla zagranicy 


Połowy dalekomorskie zaspakajają już nasze potrzeby 


(Wywiad z dyrektorem Oentrali Rybnej ob. Romanowskim) 


Jedną z pierwszopianowych pozycji na te: domo, placówka, ogniskitjąca całokształ prze- 
goroeznych Międzynarodowych Targach Gdań | mysłu rybnego tej waźnej gałęzi naszej gospo- 


skich zajmuje, mieszczące się w osobnym gma | darki. 


chu stoisko Centrali Rybnej. Je$t ta, jak wia- 


Dyrektor ob, Romanowski chemie o- 
powiada nam o pracy bieżącej oroz planach i 


Nee a wi l. 
Interpelacje naszych Czytelników ; 


Teair a masy 


OBYWATELU REDAKTORZE 

Już od dłuższego czasu w naszych dzień- 
nikach pojawiają się artykuły ną temat uma- 
fowienia teatru. Ostatnio w nr 201 „Głosu 
Robotniczego! z dnia 24. 7. ukazał się arty- 
kut p. t „Zbliżenie teatru do mas", „Rozmowa 
z Janem Kurnakowiczem', Ob. Kurnakowicz 
drogę zbliżenia teatru do mas widzi przede 
wszystkim w umiejętności nawiązania ducho- 
wego, mocnego kontaktu między aktorem -a 
widownią. I mówi dałej, że ogół publiczności 
zawsze i wszędzie łaknie teatru, Jest to pra- 
wda, ale w tym wypadku nie o to tylko cho» 
dzi, 

Wyłania się zagadnienie nie mniej ważne 
od innych. a mianowicie chodzi o zniżkę cen 
hiłełów, które w stosunku do naszych robot- 
niczych wynagrodzeń nie są w żadnej propot 


cji. Nie jesteśmy w- stanie wydać na bilat do 
teatru jedno lub dwudniowego naszego zarob- 
ku, tym bardziej, jeże się chce iść z żoną 
i: dzieckiem. 

I drugą, również bardzo ważną rzerzą jest 
odpowiedni dobór sztuk i widowisk, które są 
przeznaczone dla mas robociarzy, 

Niby to rozprowadza się od czasu do cza- 
su za pomocą Związków Zawodowych pew- 
ną ilość biletów po zniżonych cenach, ale. to 
nie jest to, co powinno być i jak powinno 
być. Chodzi o zniżkę cen biłetów, o dobór od- 
powiednich da mas sztuk i widowisk, o u- 
przystępnienie biletów teatralnych wprost w 
kasie teatralnej każdemu, kto wylegitymuie 
się legitymacją związkową. 

Czapski Jóret 
Łódź, ul, Ogrodowa 24-26 m. 11 


Zrealizowany sen o nauce 


Ludzi pracy i dobrej woli wszystko łączy w Polsce Ludowej 
W gościnie u kursantów Błędowei Woli 


W dradze do Łowicza mipełnie przypadkó- 
wo wypadło nam zatrzymać się w Błędowej 
Woli. Znajdują się tam słuchacze Kursu 
przyszłych ząrządzających państwowymi ma- 
iątkami ziemskimi. 60 obywateli z całego Kra 
ju pod kierunkiem ob, Prigiela — jak się sā- 
mi wyrażają — „przysiaduje fałdów” nad rze- 
telną nauką: Osiem godzin wykładów dzien- 
nie z cziedziny rolnictwa- I przedmiotów ogól- 
nokształ rch. Słuchacze różnych okolic Pol- 
kich 


Zastań wieś „śpią“ 
cą” 1 poślanowili zgodnym wysiłkiem posta- 
wić ją na nogi, Pierwsze chłopskie zebranie 
już się odbyło. W bieżącym miesiącu przy* 
gotowują uroczystość dożynkową, na którą 


zapraszają nie tylko chłopów, ale również re- 
botników z Łodzi. 

Atmosfera w tym maleńkim, jednoltofron- 
towym państewku jest koleżeńska | serdecz- 
na, Towarzysze twierdzą, że trudno tutaj od- 
różnić peperowca od pepusowca — mzłonka 
S: L. i bezpartyjnego. Wiąże wszystkich 
wspólny cel — nauka i praca nad sobą. Przed- 
stawiciel tej gromady — tow. Nowak, witając 
konferencją PPR i PPS w Łowiczu krótko 
stwierdził: „My — w nauce i wy =- przy swo- 
ich warsztatach i roli mamy jeden żel — u- 
trwalić zdobycze demokratyczne, budować sil- 
ną Polskę Ludową”. 

W poógawędce z nami słuchacze stwierdzili, 
że pomima ciężkich warunków — rodziny zo- 
stały na razie na własnym utrzymaniu — w 


cąłej pelni odczuwają, czym dla nich jest no- 
wa Polska — Polska pracujących, w której 
oni, dzieci robotników | biednych rolników, 
realizują sen 0 szkole, Nauka jest bezpłatna, 
Pobyt w hursie zapewnia im spokój. Wikt jasi 
wystarczający, Stwierdziliśmy to sami -— gdyż 
razem ze słuchaczami zjedliśmy śnladania i 
później obiad. 

Koleżeńska, przyjazna i pogodną atmosłe- 
ra panująca w bursie, zarówno podczas nauki, 
jak i odpoczynku, jest dowodem, że pepepow- 
ców, pepesowców, SiL.owców í  bezpartyj- 
nych — ludzi pracy i dobrej woli nic nie 
dzieli w Polsce Ludowej — wszystko zbliża 
i łączy, B. Beatus, 


zamierzeniach Centrali Rybnej na najbliższą 
przyszłość. 

— Cęntrala Rybna — mówil dyr. Romanow- 
ski — nie tylka skupią w swych rękach ca- 
łość przemysłu rybnego w kraju, ale jedno- 
cześnie współpracuje ze Zjednoczeniem Prze- 
mysłu Konserwowego, odbierając wszystkie 
jego przetwory i rozprowadzając je w kraju 
i za granicą. ; 

"Obecnie przemysł końserwowy przechodzi 
kryzys, powstały z braku puszek. Stąd wyło- 
nity się pewna trudności dla eksportu. Ale 
powoli sytuacja na tym odcinku już się po: 
prawia. Mamy ijasze oddziały we wszystkiok. 
wojewódzkich i większych miastach. Szczegół: 
nie gęstą sieć placówek, nastawionych przes 
ważnie na produkcję, mamy, ze względów zro+ 
zumiałych, na Wybrzeżu. W Szczecinie, na 
przykład, posiadamy jedno z największych i 
najruchliwszych skupień: produkcji wszystkich 
przetworów z dorsza. 

Rozprowadzamy nasze ryby przy pomocy. 
własnege transportu. Posiadamy sporo auto- 
moabilowych, olbrzymich chłodnic, pochodzą- 
cych ze Stanów Zjednoczonych: Prócz tego, 
są przeznaczone już specjalnie do eksportu 
zagranicznego, tzw, zespoły kolejowe. 

Na adcinku importowym ostatnie notujemy 
dążenie do zastąpienia importu przez połowy 
dalelktomorskie, Importowaliśmy dotąd qłówe 
nie śledzie solone i świeże z Norwegii, Szwe- 
cji! Anglii. Obecnie Import zmniejsza się da 
MI NIMLLMU xi 5 

Z importem ściśle wiążą się sprawy eks- 
portu, tak ważnego dla naszej gospodarki, W 
zakresie eksportu mamy poważne sukcesy, 
Wedłuq przewidywań na rok 1947, będziemy 
mieli w bieżącym roku z eksportu ryb okoła 
s milionów dolarów. 

W najbliższym czasie wybieram 
Czechosłowacji, celam sfinalizowania 
na dostarczenie 2400 ton ryby morskiej i słod- 
kowodnej. Eksportujemy do Anglii łososie | 
całkiem ładne ceny uzyskujemy za tzw, szla 
chetne ryby w Szwecji. Nawiązujemy sto- 
sinki handlowe w zakresie eksportu z Austrią, 
Węgrami, Włochami, Szwajcarią itp. - 

Najbardziej popularne są za granicą prze: 
twory z dorsza, głównie zaś tzw. filaty dor- 
szowe. Nadają się w zupełności do eksportu. 
Na marginesie popularności dorsza za grani: 
cą należy podkreślić, (ż np. w Anglil dorsz 
jest droższy od śledzia. Filety dorszowe idą, 
między innymi, w wielkiej ilości do Austrii, 
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Potępienie „zaborczości i gwaztu 


Indoneżja wzbudza obecnie na całym świe 
cie ogromne zainteresowanie. Codziennie ga- 
zety Qmerykańskie, europejskie, azjatyckie 
donoszą o przebiegu walk w Indonezji, co- 
dztennie miliony ludzi z zapartym tchem śla- 
dzą zmagania Indonezyjczyków, walczących 
o swą wolność, 2 

Dla Holandli, której obecny rząd podjał 
wojnę zaczepną przeciw narodowi słusznie 


„broniącemu sprawy swej niepodległości, jest 


40 problem wielkiej wagi. To problem kauczu 
ku, naity trzciny cukrowej, wielkich zysków, 
których utrata spędza sen z oczu kapitalistów 
holenderskich. To, kwestia kolonii, które od 
wieków były źródłem wspaniałych dochodów 
dzięki umiejętnej eksploatacji bogactw natu- 
ralnych mieszkańców wysp południowych. 

Dla monopolistów amerykańskich Indone- 
sja to kwestia utrzymania na cdłym świecie 
baz wypadowych, skąd dążą oni do üjarz- 
mienia reszty, kontynentów. Indonezja jest 
więc jedna z tych baz. 

Indonezyjczycy nie szczędzą krwi w tej 

nierównej walce. Przeciw czołgom I autom 

pancomym występują z kijami, z archatcz- 
nymi karabinami. I mimo braku broni, mimo 
marnego ekwipunku odnoszą zwycięstwa nad 
świetnie wyszkoloną armią holenderska, u- 
zbrojonqą w kanadyjską broń, I angielską a- 
municję. 


Nie należy się temu dztwić. Wojna prze- 
ciw najeżdźcy to sprawa życia í śmierci dle 
nich. Albo zwycięża i zdobędą wolność, albo 
wyginą pod jarzmem obcych wyzyskiwaczy. 


Dla żołnierza holenderskiego zaś sprawa 
przedstawia się inaczej. Wysłany on został 
wbrew swej wolf, wbrew przekonaniom. Zda- 
je sobie sprawę, że odgrywa haniebna rolę. 
że jego udzłoł w walce przeciw narodowi in- 
donezyjskiemu przynosi wstyd jego ojczyźnie. 
Niecałe trzy lata temu walczył on w swoim | 
kraju przeciw agresorowi niemieckiemu, obe- 
cnie zaś waltzy po stronie agresorów, depta- 
jących wszelkie prawa narodowe. 


To też przeciętny Holender, przybrany w 
mundur żołnierza buntuje się. Zdarzają się 
wypadki dezercji z wojska, ostatnio prosa 
doniosła o przejściu grupy 750 żołnierzy ho- 


lenderskich na stronę fndonezyjską w rejo- b 


ny. 

W samej zaś Holandif trwają ciągłe straj- 
ki robotników, którzy nie cheq pracować na 
rzecz imperializmu holenderskiego. Wielu od- 
mawia: wyjazdu do Indonezji, policja holen- 
derska często musi gwałłem ściągać żołnie- 
rzy ad statek wyruszojący ra wojnę. Sady 
zowalone są sprawami opornych, więzienia 
zaś zapełniają silę żołnierzami, którzy — jak 
podaje jeden z listów do prasy — „Walczy! 
przeciw iaszyzmowi, obecnie zaś nie chcą 
mvalczyć przeciw wolnej Indonezji. W Amster- 
damie t Rotterdamie strajkowali w ubiegłym 
tygodniu, robotnicy portowi, którzy żądali 


nie Sukabu. Nie jest to wypadek odosobnio- 
wstrzymania wysyłania żołnierży na front. 


Masy robotnicze całego świata potepiają 
tę nojnowszą wojne fimperialistyczną. Pań- 
stwa prawdziwie demokrotyczne stanęły po 


. WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 

Dziś o godzinie 15-ej odbędzie się wspól- 
ne zobranie wszystkich członków PPR i POS, 
PZPR Nr 5 — „Wima, 
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Dziś o PRS 13-ej odbędzie się wspõl- ; 


stronie Indonezji na Radzie Bezpieczeństwa, 
żądając słusznego rozwiązania sprawy, An- 
glia i Ameryka wyraźnie opowiedziały się za 
Rolondiq. 

Nie znaczy to jednak, że naród angielski 
i amerykański popiera stanowisko swych rzą 
dów. Angielskie masy robotnicze żądają po- 
łożenia kresu „niesłychanemu naruszeniu zo- 
bowiązań międzynorodowych”, robotnicy w 
portach odmawiają ładowania amunicji dla 


mameri pe TTW ZZOZ WT ZJ 


Świat stoi po stronie wal ok 0 wolność 


Holandii. W Konadzie odbyła się wielka dē- 
monstrocja weteranów wojny, którzy nieśli 
transparenty, potępiające politykę imperial. 
stów, „Myśmy dopomagałi wyzwolić Holan- 
dle, dajcie republice Indonezyjskiej wolność” 


— wykrzykiwalłi przed rezydencją konsula 
holenderskiego Ww Montrealu. Członkowie 
związków zawodowych prawie wszystkich 


krajów protestują przeciw tej wojnie, solida- 
ryzując się z ludem Indonezji. 


ARCHIWUM PAŃSTWOWE Z PIOTRKOWI 
ZOSTANIE PRZEWIEZIONE DO ŁODZI 


Dyrekcja Archiwum Miejskiego w Łodz 
czyniła już od dłuższego czasu zabiegi w Wv 
dziale Archiwów Państwowych przy Minister- 
stwie Oświaty o przeniesienie do naszego 
miasta Archiwum Państwowego w Piotrkowie 


Starania Dyrekcjt Archiwum spotkały się 
z życzliwym stanowiskiem Wydziału Arohi- 
wów Państwowych, który wyraził swą zgode 
na przeniesienie Archiwum piotrkowskiego 
do Łodzi razem z aktami, wywiezionymi w 
czasie wojny przez Niemców z Piotrkowa do 
Poznania. Sa to między innymi akta b. Dy- 
rekcji Szkolnej w Łodzi, b, Poliemajstra m. Ło- 
|as b. łódzkiego Gubernatora Wojennego 0 
raz akta b. Inspekcji Fabrycznej. 


Co otrzymamy na kariki? 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego 
w Łodzi niniejszym podaje do wiadomości, 
że na karty żywnościowe zwykłe oraz z na- 
drukiem RCA (Rejonowa Centrala Aprowiza- 
cyjna) na m-c sierpień 1947 r. w sklepach 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej po 
czynając od dnia 16 sierpnia rb., sprzedawa- 
ne będą następujące artykuły spożywcze: 


RAT. I I RAT. I RCA. 

na odcinek Nr 18 po 0,5 kg cukru, w ce- 
nie zł 16,50 za 1 kg. 

na odcinek Nr 19 po 2 kg maki psz. ij, 
80 proc. w cenie zł 3 za 1 kg., 

na odcinek Nr 20 po 1 kg smalcu, w ce- 
nie zł 11,50 za 1 kg. 

na odcinek Nr 21 po 0,20 kg mydła do 
prania, w cenie zł 15 za 1 kg. 


RAT. I PRACOWNICZA (powszechna): 

na odcinek Nr 22 po 1,5 kg konserw migs- 
no-jarz. lub krwawej kiszki, w cenie zł 13 za 
1 kg. 

na odcinek Nr 23 po 1 kg pasty mięsnej 
lub 0,5 kg konserw mięsnych, w cenie zł 13 
za I kg. 


EAT. I (RCA): 
na odcinek Nr 22 po 1 kg konserw miesn., 


KAT. Il: 

na odcinek Nr 18 po 0,40 kg cukru, w ce- 
nie zł 16,50 za 1 kg, 

na odcinek Nr 19 po 1.50 kg mąkl psz. kr. 
80 proc. w cenie zł 3 za I kg, 
na odcinek Nr 20 po 0,75 kg oleju koko- 
soweqoó, w cenie zł 41.— za 1 kg, 

na odcinek Nr 21 po 0,75 kg konserw mies- 
nych, w cenie zł 13 za 1 kg. 


KAT. Mi ? KAT. II RCA: 

na odcinek Nr 6 po 1 kg maki psz, kraj. 
80 proc. w cenie zł 3 za 1 kg, 

na odcinek Nr 7 po 0,375 kg konserw mięs 
nych, w cenie zł 13 za 1 kg, 


KAT. IR i KAT. IR RCA: 

ná odcinek Nr 5 po 1 kg maki psz, kraj. 
80 proc. w cenie zł 3 za 1 kg, 

na odcinek Nr 6 po 0,5 kg oleju kokoso- 
wego, w cenie zł 41,— za 1 kg, 

na odcinek Nr 7 po 0,25 kg cukru, w ce- 
nie zł 16,50 za 1 kg. 


KAT. IR (powszechna): 


na odcinek Nr 18 po 1 kg śledzi, w cenle 
zł 17,50 za 1 kg. 


rzy kół i dziesięłników Lewej Śródmiejskiej, 


1 


| Sprawy b. ważne. Obecność obowiązkowa, 


ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ STAROMIEJSK. 


Dziś o godzinie 17-ej w lokalu partyjnym 
Przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się odpra- 
wa sekretarzy Slaromlejskiej. Obecność obo- 


+ wiązkowa! 


ZEBBANIE KÓŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbeda się zebrania 
|kół w następujących dzielnicach: 


| 
RUDA PABIANICKA: 


O godzinie 13-ej. Ii zmiany 1. Miller, II zm, 


ne zobranie członków PPR i PPS fabryki tek. | Tkalni Nr 7 (d. Habig), Tkalnia f. Horak. 


tury „Ruda”. . 
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Dziś o godzinie 13-ej odbędzie się wspôl- 


ne zebranie członków PPR i PPS — II zmiany | godzinie 15,30 PZPW Nr 3, 


sddzłału Stdłorudzkiej. 
* „ z 


GÓRNA LEWA: 
O godzinie 14-ej PZPW Nr 5, PZPR Nr 2, O 
o godzinie 8,30 


Dom Propagandy, o godzinie I6-ej ZPPO, 


Wspólna narada sekretarzy i przewodni- | GÓRNA PRAWA: 


czacych PPR i PPS dzielnicy GÓRNEJ LEWEJ! 
PPR — FABRYCZNEJ i GÓRNEJ PPS. 


O godzinie 13,30 PZPE Nr 6 „B“ — kolo 
trzecie, PZPW Nr 1 — koło czwarte, PZPB Nr 
18 — kolo plerwsze. O godzinie I5-ej PZPB 


W środę 13-go sierpnia o godzinie 17.ej| Nr € „A”, koło 6 i 7. o godzinie 16,30 PZPW 


w lokalu PPS — Fabryczna — przy ul. Wi-| Nr 4 — koło 3. O godzinie 


gury 4/6 odbędzie się wspólna narada seftte- 


15.30 Ośrodek 
Konf. Nr 3 — koło pierwsze, f. ORo Banke — 


darzy i przewodniczących kół dzielnicy Gó;- | koło pierwsze. 


nej Lewej PPR-u — Fabrycznej i Górnej PPS-u | 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ I DZIESIĘTNI- 
GY LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ! 

Dzie o godz. 16-ej w lokalu własnym Po- 

łudniowa 11 odbędzie się odorawa sekreta- 


GÓRNA: 

O godzinie 14-ej Przędzalniu — zmiana 
pierwsza PZPg Nr 3. O godzinie 18-aj pie/v- 
sza zmiana PZPB Nr 7, PZPR Nr 8. O qodzinie 
16-ej £ Koawalskt 


KĄT. IR (RCA): 

na odcinek Nr 18 po 0,5 kg śledzi, w ce- 
nie zł 17,50 za 1 kg, 

na odcinek Nr 19 po 0,75 kg konserw mięs 
no.jarz. lub krwawej kiszki, w cenie zł 13 
za i kg. 


KAT. HR (II rodzinna): 
na odcinek Nr 5 po 0,25 kg konserw mięs- 
nych, w cenie zł 13 za 1 kg. 


KAT. „Dz. 0 — 3" i „Dz. 0 — 3 RCA”: i 
na odcinek Nr 19 po 0,5 kg marmolady lub 
dżemu, w cenie zł 46,50 za I kg, 
na odcinek Nr 20 po 0,25 kg cukru, w ce- 
nie zł 16,50 za 1 kg. 


RAT. „Dz. 0 — 3” (powszechna); 

na odcinek Nr 18 po 7 pusz. mleka skon- 
densowanego niesłodz., wagi 0,411 kg każda, 
w cenie zł 2,70 za 1 puszkę, 


EAT. „Dz. 4 — 7” i RAT. „Dz. 4 — 7" RCA: 

na odcinek Nr 19 po 0,5 kg marmolady lub 
dżemu, w cenie zł 46,50 za 1 kg, . 

na odcinek Nr 20 po 0,25 kg cukru, w ce- 
nie zł 16,50 za 1 kg. 

na odcinek Nr 21 po 0,20 kg czekolady, w 
cenie zł 25 za 1 tabliczkę, 


RAT. „Dz. 8—12" i KAT. „Dz, 8—12" RCA: 

na odcinek Nr 19 po 0,5 kg marmolady lub 
dżemu, w cenie zł 46,50 zą 1 kg, 

na odcinek Nr 20 po 0,25 kg cukru, w ce- 
nie zł 18,50 za 1 kg. 

na odcinek Nr 21 po 0,20 kg czekolady, w 
cenie zł. 25 za tabilczkę 100 gramową. 


KAT, „M” i EAT. „M” RCA: 

na odclnek Nr 19 po 0,25 kg cukru, w ce- 
nie zł 16,50 za 1 kg, ` 

na odcinek Nr 20 po 0,25 kg oleju kokoso- 
wego, w cenie zł 41,50 za 1 kg. 


O rozwoju szkolnictwa powszechnego na 
terenie Łodzi w latach powojennych śwład- 
czą następujące cyfry: w czerwcu 1945 r. by- 
ło w naszym mieście 97 szkół, do których u- 
częszczało 35,439 dzieci, w styczniu 1946 ro- 
ku cyfry te doszły do liczby 123 szkół z 45.229 


o S w a 


3. O godzinie 10-ej Pracownicy Kin (Śródmie- 
ście). O godzinie 16-ej KEŁ — koło dziesiąte, 
f. Szrełjer. O godzinie 13,30 f. Elajnman — ko- 
ło pierwsze. O godzinie 14-ej f., Kebsz koło 
trzecie. 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 18-ej zebranie terenowego ko- 
ła Nr 2, o godzinie 14-ej „Karolewska Manu- 
faktura”. O godzinie 16-ej t. Grabski. O godz. 
15,30 t. „Durabella”, o godzinie 16.ej Zakłady 
O godzinie 15-ej Fabryka Nr 
f. „Eisert i Schweikert” — 


Dzlewiarskie. 
12, O godzinie 14-ej 
zmiana IL. 


ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 16-ej Zjecin. Przem. Jedw., Zjed- 
noczony Przem. Pończ., Warsztaty ! -łejskie, 
o godzinie 15,30 Zjedn. Przem. Gum, RTPD. 
O godzinie 17-ej koło Inwalidów, o godzinie 
16,30 Zw Zaw, o godzinie 15-ej Urząd Pocz- 
towy Łódź Nr 1, o godzinie 16,30 MKMO *7ydz. 
Gospodarczy. O godzinie 14-ej ZWM Wydział 
Płantacji Okr. IV. 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 14-ej Tkalnia PZPB Nr 2, o go- 
dzinie 19-ej „Koziny”. O godzinie 14-ej Fa- 
bryka Wyrobów Gumowych. O godzinie 17-e} 
£f. „Kapuśclński”. 


BAŁUTY: 


O godzinie 16-ej CSS. 


LEWA ŚRÓDMIEJSKA 
O godzinie 15,30 Sortownia Odpadków Nr 
| O godzinie 17-ej odólne zebranie kobie!:— 


cz'nkiń PPR 


'|ska 54), 


KAT. „M“ (powszechna): 


na odcinek Nr 18 po 7 pusz. mleka sòn 
densowanego niesłodz., wagi 0,411 kg każda, 
w cenie zł 2,70 za 1 puszkę. 


RAT. „C“ 1 KAT. „C” RCA: 

na odcinek Nr 5 po 0,25 kg oleju kokoso. 
wego, w cenie zł 41,50 za 1 kg. 

na odcinek Nr 6 po 0,25 kg konserw mięs: 
nych, w cenie zł 13 za I kg. 

na odcinek Nr 7 po 1 kg kaszy, w cenie 
zł 1,50 za 3 kg. 


Wydział zaznacza, że termin realizacj! wy: 
wołanych powyżej odcinków z kart .żywnoś- 
ciowych zwykłych i z nadrukiem RCA za m-c 
sierpień rb. upływa z dniem 25 sierpnia 1947 
r Po tym terminie żadne reklamacje nie bę- 
da uwzględniane. 

Towgry nie odebrane do powyżej podane- 
go terminu, przechodzę z dniem 26 sierpnia 
rb. do wyłącznej dyspozycji Ministerstwa A- 
prowizacji w Warszawie. 

Poza tym Wydział zaznacza, że żadne in 
ne ceny prócz podanych, nie mogą być przeł 
spółdzielnie pobierane. Całkowite koszty tran 
sportu I opakowania mieszczą się gł w ple 
danych powyżej cenach. 

UWAGA: LJ 

1. Konserwy mięsne dla Kat. I (RCA) wy 
dawane będą bezpośrednio przez Rejonowa 
Centralę Aprowizacyjną: 

2. Śledzie, konserwy mięsno-jarzynowe, 
konserwy mięsne i pasta mięsno, będą syy- 
dawane zamtast mięsa. 

3. Wydaje się wzamian: wyrobów cukier- 
niczych — marmoladę lub dżem — mleka dia 
dzieci od 4—12 lot — czekolade. 

4. „Dz, 0—9" lat oraz Kat, „M” kolejarzy 
(Ministerstwo Komunikacji) otrzymują mleko 
skondensowane niesłodzone po 7 puszek, wa- 
gi 0,411 kg, w cenie zł 2,70 każda, w kols- 
jowej sieci rozdzielczej. 


Oświata czyni wydatne postępy 


Rozwój szkolnictwa w Łodzi 


dzieómt, w październiku 1946 roku mieliśmy 
już w Łodzi 145 szkół, w których pobierało 
naukę 52,308 uczniów. Przytoczone zestawie- 
nie — dokonane przez Wydział Statystyczny 
Zarządu Miejskiego w Łodzi — świadczy, że 
na poółu organizacji szkolnictwa powszechne- 
go dokonano w naszym mieście wielkiej pra- 
cy I ciosy, zadane na tym polu — naszemu 
społeczeństwu przez wojnę i okupację, sg 
szybko leczone, 

Należy zwrócić również uwagę na bardz. 
poważny rozwój przedszkoli, których liczba 
w ostatnim roku szkolnym wzrosła z 19 na 45 
Do przedszkoli uczęszcza 3,312 chłopców i 
dziewcząt. 

Jeśli chodzi o szkolnictwo zawodowe, nit 
należy zapominać, że pod koniec pierwszego 
powojennego roku szkolnego mieliśmy w Ło- 
dzi 27 szkół i kursów zawodowych, do których 
uczęszczało ogółem 3.174 uczniów. W następ- 
rym roku szkolnym 1945-46 liczba szkół i kur 
sów zawodowych w Łodzi wzrosła do 86, a 
więc powiększyła się przeszło trzykrotnie, 
liczba uczniów doszła zaś do 7.138 osób. 

Z zakresu statystyki szkolnictwa zawodo 
wego dokształcojącego notujemy, że pot 
koniec pierwszego powojennego roku szkol- 
nego czynne były w Łodzi 2 szkoły zawoda: 
we dokształcające, gdzie korzystało z nauk! 
465 uczniów, natomiast w następnym roki 
szkolnym uruchomione były w naszym mieś- 
cie 4 szkoły tego rodzaju, liczące 1.656 ucz- 
niów obojga płci, w tym mniej więcej dwie 
trzecie chłopców. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
Rembielińskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego (Ro 
| oRaca 8), Zundelewicza (Piotrkowska 25), Szlin 
denbucha (Srebrzyńska 67), Kasperkiewicza (Zgier 
Lipieca (Piotrkowska 193), Pastorowej (Ła 
aiewnicka 120. Pawłowskieao (Piotrknwska 30%. 


apteki: 


E ao SĘ kawi a lodu „AEGEE KR" 


Nr. 320 ` 


Kronika Kalisza 


Wtorek, 12 sierpnia 1947 roku. 
Kiary, 


—— Q, 


Te'efony 
Komenda Milicji Obywatelskiej 10-69 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Straż 
Pożarna — 21-77 
Informacja Pocztowa — 12-11 
luform. kolej. i biuro. podróży „Orbis“ 
tel. 12-95. 


$ — © — 


Dyżury aptek 


Dziś dyżuruje apteka mgr. Chrzanow 


30, telefon 15-48, 


— © = 


Teatr Miejski 
Teatr Miejski — Nieczynny, 


Kina 

Bałtyk — „Goal* — film radziecki. 
Początek o godzinie 18 i 20. W niedziele 
a 16, 18 1 20. 

Kino „Stylowy* — „Niewidzialny de- 
tektyw'+ Początek seansów a godzinie 
17, 19121. W niedziele o 15, 17, 19i 21, 

Kina „Wolność“ — „Niewidzialny de- 
tektyw*. 
16:30, 18.30 i 20,30. 


|. Powodem bombardowania i pierwsze: 
skiej-Rabszyńiskiej ul liiŻymierskieć 
skiej-Rabszyłiskiej ul. Roli-Żymiers 


e tego domui sąsiednich, W nocy, na 


Początek seansów o godzinie | Mów. 


SLOS KALISKI 


Kalisz - 


Zniszszenie i pożoga „dotknęły trzy- 
krotnie Kalisz w czasie ostatnich wojen 
światowych. ; 

Dnia 3 sierpnia 1914 roku spokojne 
i bezkhronne miasto zostało zbombardo- 
Wane przez jiinkra pruskiego mjr. Pret- 
skera, zbrodniarza i protoplastę milio- 
nów oprawców, którzy w ćwierć wieku 
późmiej zalali Polskę niewinną krwią 
milionów ofiar. i 


świadectwa niemieckiego okróciefistwa, 
pozostały po dziś dzień. Przeprowadzone 
pa wojnie dochodzenie ustaliło, że strzał, 
tak straszny w skutkach dla ludności 
kaliskiej, padł z karabinu niemieckiego 
żolnierza, który się potknął. 

Niemniej tragiczny los spotkał piękne 
miasto w pierwszych dniach września 
1939. roku. Hitlerowcy zdobywszy Kalisz 
mordują w pobliskich Winiarach około 
700 wybitnych ' osobistości i działaczy, 


go pogromu ludości żydowskiej miał hyć da 5 Ys 
P ć „. |grzebiąc ich we wspólnych dołach. Część 


strzał, dany z narożnego domu przy o- iel AA Aili 

becnej ulicy P. O, W. i placu 11 Listopa- zwłok Aele porwani so, już 
aoe 4 > $ wcHowa awopows À 

da, z mieszkania krawca Kapłana, do A ŻE RR E PAOPACACISCY 


świeckim cmentarzu przy ulicy Widok, 
gdzie po przeniesieniu pozostałych ofiar 
miasto wzniesie mauzoleum. 

Wreszcie dwudniowe walki z końcem 
stycznia 1945 roku, gdy armia radziec- 
ka, okrążającym ruchem uwolniła Ka- 
lisz od okupanta; spowodowały również 
rozkaz Pręuskera, rozpoczęło się bom- |P”Wważne szkody. Ogółem bomby i poci- 
bardowanie, pociągające za sobą setki|5Ki niemieckie zniszczyły 83 domy, po- 
siadające dwa tysiące izb, nie mówiąc o 
uszkodzonych 'w większym czy mniej- 
szym stopniu fabrykach i obiektach uży 


przechodzącego oddzialu żołnierzy nie- 
mieckich. 5i 
Rozwścieczone żoółdactwo, wpadłszy 
do kamienicy wymordowało calą rodzinę 
Kapłana, nie przepiszczając nawet ma- 
łym dzieciom, jak i wszystkich lokato- 


ofiar i zamieniające w gruzy szereg do- 


Ślady koszmarnej nocy, w postaci pu- 


IMIMMMMMMMMAaMMMMMMMMMMMMMMMMOHHHHHMNÓÓÓN 


Mauzoleum hohaterów Kalisza 


Miejsce wiecznego spoczynku 309-ciu żołnierzy Armii Czerwo- 
nej, którzy zginęli w walce o oswobodzenie miasta 


W zacisznym I uroczym, zakątku par: 
iu miejskiego wśród placzących wierzb, 
brzóz, prastarych dębów i lip wznosi się 
mauzoleum 309 bohaterskich żołnierzy 


i oficerów Armii Czerwonej, obrońców | 


Kalisza, poległych od stycznia do kwiet- 
nia 1945 roku. 

Do mauzoleum prowadzi prosta i lękka 
w liniach bramą z 'sząrego marmuru z 
napisami na frontonie: „Wieczna chwala 
bohaterom*, po lewej stronie: „Spełni- 
liśmy masz obowiązek* i po prawej 
„Chwała bohaterom wielkiej wojny pô- 
ległym za ojczyznę”. Wewnętrzną stro- 
nę bramy zdobi 12 płaskorzeźb w bronzie 
przedstawiających fragmenty walk. 


W . środkowej części mauzoleum w 
ksztalcie nieregularnego czworoboku, 
wystrzela kilkunastometrowej wysoko- 


ści obelisk z szarego i czerwonego Mar- 
muru, z emblematami Związku Radziec- 
kiego i tablicą z napisem składającym 
hołd 309 poległym, 

W mogiłach ozdobionych kolumnami 
z bronzowego granitu spoczywa dowód- 
cą grupy XM: Armii płk. Dawidienko, 
który zakazał bombardowania miasta 
i zginął w dwudniowej walce o Kalisz 
27 stycznia 1947 r. i drugi bohaterski do- 
wódca tia jor Żidkow. 

Piękńym ornamentem zamykającym 
kompozycję architektoniczną są cztery 
zdobyczne szybkostrzelne działką, usta- 
wione na cokołach w rogach placu, 

W końcowej części cmentarza znajdit- 
ją się groby oficerów i podaficerów ra- 
dzieckich. 
UDULNANAKENANASEECACANNLNNUNANIAEEKAEK 


Zakup dzieł sztuki 


na wystawie w Poznaniu ' 
Komisja Artystyczna z udziałem przed 
tawicieła Min. Kultury i Sztuki zakupiła 
aa II Ogólnopolskim Salonie w Poznaniu 
na ogólną sume 250.000 zł. prace naste- 
pujących artystów plastyków: 


Wronieckiego. 
Nadto na wystawie prac St. Szczepań- 


skiego w Poznaniu zakupiono jeden ob- 


raz za 50.000 złotych. 


Z. Pro- 
naszki, E Wasilkowskiego, Z. Rudnickièe 
go, J. Studnickiego, M. Szandy, K. Stud- 
niekiej 5: Borysowskiego, M. Ritierów- 
ny, S. Toepiera, W. Waśkowskiego i J. 


kich kopalń Zwigzku Radzieckiego. 
Groby hohaterskich żołnierzy radziec- 
kich ozdobione kwiatami, znajdują się 
pod opieką Zarządu Miejskiego, pragną- 
cego w ten sposóh wyrazić poległym 
część i wdzięczność za oswobodzenie 
Kalisza ze straszliwej niewoli niemiec- 
kiej, J. 5. W. 


Matzoleum, według projektu architek 
ta inż. Antoniego Karolaka. wzniesione 
zosłało kosztem «7 milionów złotych 
przy znacznym współudziale Zarządu 
Miejskiego, który dostarczył lodpowie- 
dnich surowców, Wspaniałe marmury w 
subtelnych odcieniach zwieziono z dale: 


Specjalna akcja węglowa 


Jak nas informuje dyrektor Oddziału EK Wydział Aprowizacji, który dbać bę- 
Centrali Zbytu Produktów Przemysłu |dzie n szybkie i sprawne rozprowadzenie 
Węglowego w Katowicach ob, Stanisiaw | węgla, aby dotarł on bezpośrednio do 
łukaszewicz, długo oczekiwana: akeja | świata. pracy z ominięciem spekulantów 
Komitetu Ekonomicznego przy Radzie |i szkodników gospodarczych. 
Ministrów realizuje się w całej pełni. Wydawanie węgla przyczyni się 
W miesiącu sierpniu br. otrzyma Kalisz | niewątpliwie do wybitnego obniżenia cen 
jako pierwszy transport 1.500 ton węgla|na „czarnym rynku“ i jeszcze raz wyka- 
dla rozprowadzenia między ludność pra-|że jak bardzo uderzeni po kieszeni będą 
cującą nie korzystającą z kart zaopatrze|ci, którzy łatwowiernie, dając posłuch 
nia. Każdy pracujący pozbawiony węgla 
z innych Źródeł otrzyma na swoje góspo 
darstwo domowe 500 kg węgla. 
Technike wydawania opracowuje Miej | 


nialegalny 
rynkowym *. 
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jak elektrownia, 
rzeźnia, gazownia i inne. Pastwą wan- 
dalów niemieckich padła wypalona do- 
szczętnie słynna fabryka lalek Szrajera 
zatrudniająca 300 robotników, której 
wyroby cieszyły się wielkim pokupem na 
rynkach zagranicznych. 

Okupacja zdziesiątkowała ludność, ©- 
koło 40 tys. mieszkańców Kalisza 
poszło do komór gazowych, znaczny pro 
cent wywieziono na roboty. Kalisz liczy 
dziś zalędwie około 60 tysięcy. 
| Po wyzwoleniu rzucono się do pracy 
remontując maszyny, usuwając Klady 
zniszczenia. 

Dziś Kalisz, poprzecinany krętą, ma- 
lowniczą Prosną, z dopływami! Swędrnią, 
Bernardynką i kanałem  Repikowskim, 
które za miastem łączą się w jedno ko- 
ryto, wpadające do Warty, rozkwita i po 
wraca do dawnej świetności. 

Słusznie nazwano go polską Wetiecją. 
Siedemnaście mostów, częściowo jeszcze 
zniszczonych, częściowo już odbudowa- 
nych, przerzuconych przez Prosnę, o 
malowniczych brzegach, ujarzmioną Wa: 
łami i tamami, nadaje. miastu spęcyficz: 
ny urok. 

Kalisz budowano z tozmachem, nie fi- 
cząc się z oszczędnością miejsca. Poto- 
żory w dolinie na przestrzeni 1.222 ha, 
kąpie się w zieleni, gdyż samych skwe- 
rów i zieleńców posiada 600ha, w tym 
42 hektarów park, jeden z największych 
w Polsce. 

Park zamknięty dwoma odnogami Pros- 


ny, założony został w roku 1793, po 
pierwszym rozbiorze Polsk. Zamiast 


parkanu, chroni go wysoki wał przeciw= 


powodziowy, będący równocześnie prze- 
śliczną aleją spacerowa. Nie wzorowa- 
no go na parkach angielskich, czy fran- 
cuskich, lecz utrzymany jest w stanie 
nieco pierwotnym, pełnym uroku i ma: 
lowniczości, spotęgowanej wspaniałymi, 
wiekowymi drzewami, - wśród których 
króluje olbrzymi dąb, z fantastycznymi 
powyginanymi konarami. Średnica koro- 
ny tego patriarchy drzew wynosi około 
20 metrów, 

Ulice czyste, szerokie świadczą chlub- 
nie o municypalności, oszpecone tylko 
częstymi rumowiskami, ranami minio- 
nej wojny. Ta sama czystość i troska 
o. estetyczny 'wygląd cechuje wystawy 
sklepów, bardzo różniących się od wy- 
sław w innych miastach Polski. 

Pewną niedogodnością jest brak środ- 
ków komunikacyjnych w szeroko rozrzu 


reakcyjnym siewcom paniki, 'zaopatry- | Conym mieście. Jedyna linia ańtobusowa, 
wali się bez względu ña cenę w węgiel lącząca śródmieście z dworcem nie TOZ= 
niesłusznie zwany „wołno | wiążuje tego zagadnienia. 


J. S$, Wroczyński. 


Samopomoc Chłopska wypłaca dywidendy 


dając, wsi wyroby przemysłowe. Poza 
tym przeprowadziła tzw. akcje zlecone 
w zeszłym roku odbiór świadczeń 
rzeczowych, w bieżącym zaś zakup zbo 
ża dla Fumduszu Aprowizacyjnego. 
Spółdzielnia posiada „Fabrykę Lemie- 
szy, Pługów i Narzędzi Rolniczych“ przy 
placówką hanclu między miastem a wsią | ulicy Wrocławskiej 26, olejarnię przy ul. 
skupując od rolników ziemiopłody i sprze | Górnośląskiej 28, trzy sklepy przy ulicy 
CAA S A E A T OS TE LA OFOP U E AAt a SEA D A A Aat Ma a Aa A DIEU TTE A ETARE RAEE 


Ze sportu 


| MILICJANCI ZWYCIĘŻAJĄ Milicjanci kaliscy wygrali mecz w sta- 
DZIEWIARZY NA STADIONIE at 3:2. 
MIEJSKIM ace 
W dniu 10 sierpnia br. o godzinie 11 
odbyły się na stadionie miejskim w Ka- 
liszu towarzyskie zawody milki nożnej 
między Milicyjnym Kluhem Sportowym 
— Kalisz a Klubem Sportowym Dziewia- 
rzy — Kalisz. 


Spółdzielnia  rolniczo-handlowa * „Sa+ 
mopomoe Chlopska“ należy do jednej 
z najlepiej rozwijających się i pracują- 
|eych w Kaliszu. , 
| Jak wynika ze sprawozdania złóożone- 
go na walnym zebraniu, od 1945 roku 


potroita swoje obroty, stając się czołową 


Komunikaty 


Uwaga członkowie PPS! Jutro w dniu 
3 sierpnia br. do rejestracji zgłaszają 
się towarzysze których nazwiska zaczy- 
nają się na literę A i B. Przy rejestracji 
należy przedłożyć legitymację partyjną. 


Babinej 11, Szopena 2 i Marszałka Ży- 
mierskiego 85, otaz cztery składnice, 


łącznej pojemności około trzech tysięcy 


ton. 

Obroty spółdzielni w roku bieżącym 
wynoszą przeszło 5 milionów złotych. 
„Fabryk* Lemieszy* blisko 1.800 tysięcy. 
Obroty towarowe w tonach: 5.800 żyła, 
400 pszenicy, 1000 jęczmienia, 850 owsa 
830 nawozów sztucznych. 4.100 węgla 
i koksu, 1.150 cementu, 230 wapna bu- 
dowlanego itd. i 

Czysta nadwyżką dochodów wynosi 
blisko milion złotych. 

Na walnym zebraniu postanowiono 
przemianować firmę na „Powiatowa 
Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej w 
Kaliszi“ i podnieść udziały do tysiąca 
złotych. W przyszłym roku rozpocznie 
się wypłata pierwszej dywidendy z zys- 
ków roku bieżącego, wysokości zależ: 
nej od wartości dostarczonych ziemio- 
płodów. W. 


a e, a 
Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kalfszu. Redakcja i Administiqejo Kalisz, Al Marsz Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10 Godżin y przyjeć: Re"aktor Nacz 18—19. 


Sekretariat: 10—13. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa „Głosu Kaliskiego” obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku W tekście: od 1—100 mm. zł. 50, 101 — 200 mm. 
Za tekstem: od 1 — 100 mm. zł 45, powyżej zł. 60. Drobne za jedno słowo: poszukiwanie rodzin zł 


pracv zł 10. W niedziele t święta 30%/, drożej. 


À 


Zakł Graf Sp Wyd 


20, handlowe (lekarze, kupnó | sprzedaż) zł. 25, zguby 


„Prasa* Łódź Żwirki 17 


PPE PO W e gz, 


zł 60, powyżej złŁ 70. 
zł 20, poszukiwanie 
D-017788 


„A 


ska Wenecja 


stych placów i nieodbudowanych domów, | teczności publicznej, 


1 pm 
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PRZYGODY |Ze sportu 


pięciu typków z ban aluki 


15, I wie y to nasz przyjrzeli sie tubyl- 
com 2 bliską i zauważyli, że wszyscy 
zamiast zwyczajnych nosów mają 
literę S _  przekreśloną dwukroinie 
pionowymi kreskami, Bardzo ich to 
zaskoczyło, ale z tego Spostrzeżenia 


14, Pik ogromnie się ucieszył, 
Ro czuł nie złe interesy 
"Z Dolarami takiej miary 
„ „Jak Man Tru i Shall Mar ctary. 


Zbrodniarz wojenny przed 


Sadem 
l W dńfu wczorajszym w Okręgowym Sq- 
dzie Karnym odbyła sie sprawa spiowadzo- 
nego ze strefy brytyjskiej zbrodniarza wojen. 
nego Wilhelma Kempfa. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Łusżczew 
ski, oskarżał prok. Śmiarowski. 

Kempi w okresie działań wojennych we 
wrześniu 1939 r. służył w Wojsku Polskim, Na- 
stępnie przyjął vclkslistę, został członkiem 
SS i przeszedł specjalne wyszkolenie na kie- 
rownika obozu koncentzacyjnego na kursach 
w Oranienburgu. 

W okresie od 1943 r. do 1945 r. był kolej: 
no członkiem załogi strażniczej w obozach: 
Sachsenchausen, Buchenwald, Dora i Nord- 
hausen. 

Ma on na sumieniu Wiele istnień ludzkich. 

Wyrok w tej sprawie podamy w nurmierze 
futrzejszym. 


5 lat więzienia za nlotkarstwo 


Wojskowy Sąd Rejonowy skazał na 5 iat 


więzienia, 3 lata pozbawienia praw i konti | 


skatę mienia na rzecz Skarbu Państwa, Erwi- 
na maglowicza zam. w. Pabianicach. 

Maglowicz był właścicielem składnicy mid 
teriołów opatrunkowych we Wrocławiu i wio- 
cając z Wrocławia do Łodzi kilkakrotnie roz- 
pówszechniał kłamliwe wiadomości'o stosun- 
kach społeczno-politycznych w Polsce. 


| Europy z Matusiakiem. 


W Bielsku odbyły się tegoroczne mistrzo- 


stwa Polski w pływaniu. Tyluły mistrzowskie 


zdobyli: i 3 
MĘŻCZYŹNI: , 
100 m styl. klasycznym — Szołtysek (Pogo ń, Katowice) — 1:21,7 / 
100 m stylem grzbietowym — Zemyr (Polonia, Bytom) — 1:18,8 ' 
100 m stylem dowolnym — Marchlewski. (Grom, Gdynia) — 1,07 


200 m stylem dowolnym — Dzień (B.B.T.S.) — 2:33,9 
400 m stylem dowolnym — Dzień (B,B,TS.) — 5:33,8 = À 
Sztafeta 4 razy 200 m stylem dowolnym — Polonia (Bytom) w składzie: Zemyr, Gadzi- 


kiewicz, Pepesz, Ramola — 11:09,4 


Sztafeta 3 razy 100 m stylem zmiennym — 


Piast (Gliwice) — 3:53,2. 


Skoki z wieży — Kłoptas (B.B.T.S.) — pkt. 82,06 


Skoki z trampoliny — Bredlich (Siemiańo wiczanka) — pkt. 108,82 
KOBIETY: ; 
100 m stylem klasycznym — Kaleta (Piast, Gliwice) — 1:35 — nowy rekord Polski « 
100 m stylem dowolnym — Bemówna (B.B.T.S.) — 1:23 
100 m stylem grzbietowym — Szełągowicz ówna. (HCP) — 1:31 
200 m stylem klasycznym —- Kaletówna (Piast, Gliwice) — 3:;21,1 — nowy rekod: Polski 


Sztafeta 4 razy 100 m stylem dowolnym — BBTS. (Wojewódzka, Szymikówna, Dzików- 


na, Bemówna) — 5:55,4 
Sztafeta 3 razy 100 m stylera zmiennym — B.B.T.S. (Szymikówna, Biemówna, Bemówna) 
— 4:40,2 


r Skoki z trampoliny — Bęckie (Zjednoczenie, Zabrze) — pkt. 51,2. 
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Hallo tu Praga? 


» Dwa rekor 


pobiła Kaletówna w Bielsku 
Pływacy łódzcy nie odnieśli sukcesów 


iy Polski 


Tegoroczne mistrzostwa Polski w pływaniu 
przyniosły szereg, niespodzianek, Przede wszy 
stkim dużą poprawę notujemy u pań, o czym 
świadczą dwa nowe. rekordy Polski, ustano- 
wione przez rewelację. tegorocznych mi- 
strzostw Kalectówne 'w biegach na 100 m 
stylem klasycznym i 200 m stylem kłasycz- 
nym, 

Wśród: mężczyzn niespodzianką była po- 
rążka Ramoli, który w roku ubiegłym był bez- 
konkurencyjny na dystansach 100, 200 i 400 
m stylem dowolnym. Dzisiaj na tych dystan- 
sach triumiują. Szoltysek i Dzień, obaj młodzi 
i obiecujący pływacy. 

A więc sport pływacki ruszył wreszcie na- 
przód, a do głosu zaczyna dochodzić wałodzież. 

Pływacy łódzcy w mistrzostwach nie odć- 
grali większej roli. W biegu na 100 m styl. 
dowolnym mężczyzn  Manowski (AZS, Łódź) 
zajął czwarte miejsce, a startujący w klasie 
I-ej Boniecki z KS Filmowiec w biegu na 400 
m styl. dow. zajął drugie miejsce w czasie 
6:02, 


Miitian-Stachowicz-Kużmicki 


zwyciężają w lekkoatletyce — W koszykówce zwyciężamy 
Palestynę a przegrywamy z Czechosłowacją 


„Złota Praga" żyje obecnie pod znakiem 
Międzynarodowego -~ Festivalu Młodzieży De- 
mokratycznej, Z okazji jego odbywa się tu 
szereg imprez sportowych, w których nie brak 
również naszych sportowców. Pierwsi wyszli 
ma start lekkoatleci i, trzeba przyznać, start 
ich wypadł nadspodziewanie pomyślnie. 

Oto ich wyniki: , 

W biegu na 100 metrów Buht zajął w przed 
biegu drugie miejsce za Rumunem Moina w 
czasie 11 sek., bijąc Czecha Lamberta, Wiocha 
Lombardi i Belgijczyka Van de Wile. W fi- 
nale Buhl" zawiódł, Polak zajął tu dalekie, 
piąte miejsce i dał. się wyprzedzić nie tylka 
Rumunowi Moina (40,7), ale również Włocho- 
wi Guzzi, Czechowi Lambertowi i Białkow- 
skiemu, z którym uzyskał jednakowy czas — 
11 sekund, 

W biegu na 80 m przez płotki dla kobiet 
Mitan (Polska) zajęła pierwsze miejsce w cza- 


siej 12,6 przed Czeszkami Volsitovą — 129 i 

Piaskową — 13 sekund. : : 
Kuźnicki (Polska) w skoku wz musiał 

zadowolić się trzecim miejscem (170) za Ru- 


munem Seterem (t88) i Włochem Gabriazzi 
(175). Trzecie miejsce zajął również w. kuli 
Adamczyk wynikiem 12,39, dając się wyprze- 
dzić Ćzechowi Hajny (13,55) i Cestrovi (12,81). 
Kuźnicki zajął czwarie miejsce wynikiem 12,25 

Słomczewska i Wasilewska. (Polska) w bie- 
gu na 200 m pań zajęły drugie i trzecie miej 


Milicjanci z Łodzi 


kładą na łopatki Ormowców 


W niedzielę dnia 10 sierpnia br, w sali Do- 
mu Kultury Milicjanta odbyły się towarzyskie za- 
wady zapaśnicze K.S.0.R.M.O. Chorzów — Mi- 
licyjny Klub Sportowy Łódź, Zawody odbyły się 
przy dużym zainteresowaniu publiczności i obfi- 
towały w szereg ciekawych momentów. ` 

Drużyny prezentowały się bardzo dobrze, lecz 
K.S.OR.M.O. musiał ułec lepszym od siebie tech- 
nicznie milicjantom z Łodzi. 

Do walk stoczonych na wysokim poziomie na- 
leży zaliczyć — walkę Kawała z mistrzem Ślą- 
ską Wróblem, óraz Kamińskiego byłego mistrza 
Obaj dobrzy technicy, 
lecz Matusiak: okazał się nie tylko dobrym tech- 
nikiem, który swym morderczym tempem i bły- 
skawicznymi chwytami, już w drugiej minucie 
kładzie przeciwnika na łopatki. 

Wyniki poszczególnych walk przedstawiają się 
następująco: waga musza Przyturek Chorzów — 
Bednarek M.K.S., zwycięża walkowerem Bedna- 
rek z powodu nadwagi przeciwnika, w walce to- 
wartzyskiej zwycięża na punkty Bednarek. Waga 
kogucia Sosna — Łazarski, w 31/2 min. zwycię- 
ża Łazarski. Waga piórkowa Uliczka — Igna- 


Centralne Zjednoczenie Spółdzielni Przemysłowych Oddział w Łodz! 
zawiadamia iż odbywa się w magazynie 
prz si, Zeromskiego 98 


wyprzedaż 


rzeczy codziennego użytki! 


kupna mają Członkowie Związków Zawodowych 


Pierwszeństwo de 


| a a 


"nowicz w czasie 15:29 


„ga lekka Wróbel — Kawał, zwycięża na punkty 


sce za szybką Czeszką Sicnerową (27,1). Polki 
miały czasy: 27,5 i 81. 

W finale biegu na 200 m mężczyzn Łipski 
był drugi za niepokonanym Rumunem Meina 
(21,9), a Białkowski czwarty. Czasy Polaków: 
225.1 22,6. > 

5000 metrów wygrał Jugosłowianin Stefa- 

„. Dzwonkowski zajął 
trzecie miejsce w czasie 15:41,6. 

Skok w dal wygrał Kuźmicki (Polska) — 
6,70, rzut oszczepem pań — Stachowicz (Polska) 
— 38,26. Prócz tego Polska wygrała sztafetę 
pań 4 razy 100 w czasie 52,4. 

W sztatecie 4 razy 100 m panów zajęliśmy 
drugie miejsce za Włochami w czasie 441, W 
finale biegu na 100 m pań Słomczewska (Pol- 
ska) była drugą za Czeszką Sicnerową w cza- 
sie 12,7, Hejducka zajęła tu czwarte miejsce, 
w rzucie oszczepem Kuźmicki (Polska) osiąg- 
nął wynik 49,42 i uplasował się na czwartym 


"miejscu. 


W skoku w dal pań Hejducka i Mitan ża- 
jęty czwarte i piąte miejsce, mając wyniki: 
481 i 469, w rzucie dyskiem Stachowicz za- 


jęla trzecie miejsce (33,20), a Cieślewicz — 


czwarte (30,69). W .kuli Cieślewicz była dm- 
gą. mając wynik 10,48, Stachowicz piąta (9,78). 

W biegu na 1500 m Nowak i Dzwonkowski 
(Polska) zajęli trzecie i czwarte miejsce, "sys- 
kując jednakowe czasy 4:18,2, W finale na 
400 m Buhl (Polska) zajął drugie miejsce za 


szewski, zwycięża w 9-ej min. Ignaszewski. Wa- 


Kawal. Waga półśredna Kamiński — Matusiak, 
zwycięża w 2:ej min. Matusiak, Waga średnia 
Piec — Kindler, w 2!ł/s minuty zwycięża Kin- 
dler. Waga półciężka Jenczmionka — Miśkie- 
wicz, w 8-ej min. zwycięża Miśkiewicz. Waga 
ciężka Rogónbuk — Ślidzki, zwycięża w H/s min. 
ślidzki. _ . c 

Ogólny wynik zawodów 8 — 0 dla Milicy jne- 
go Klubu Sportowego Łódź. 


Widzew podzielił się 
punktami z RKS-em 


Z kilkudziesięciu meczy o wejście do Kla- 
sy Państwowej, rozegranych w niedzielę, tyl- 
ko jeden zakończył się bezbramkowo. 

RTS Widzew nie mógł się uporać w Rado- 
miu z RKS-em i w rezultacie podzielił się z 
nim punktami: 

W pierwszej połowie meczu przewagę mie- 
li gospodarze, w drugiej natomiast — łodzia- 
nie. 


w. 
Nadzwyczajne zebranie 
Milicyjnege KI. Sportowego 
W związku ze zmianą nazwy Milicyjnaga 
Klubu Sportowego na Kłub Milicyjneqo 
Stowarzyszenia Sportowego, Zarząd Klubu 
zwółuje nadzwyczajne walne zebranie, które 
odbędzie się w Domu Kuitury Milicjanta w 
czwartek, dnia 14 sierpnia br. o godzinie 17-ej 
w pierwszym terminie, o godzinie 17,39 w dru 
gim terminie. 
Na porządku dziennym zebrania — wybór 
adr Klubu MSS«u 


Ni ZZ 


441 


Sobolowiczem (Jugosławia) z czasem 50,7, pit 

te Lipski — 52,2, a szóste Grzanka — 53,4. 
W koszkówce Polska pokonała Palestyaą 

36:29, a przegrała z Czechosłowacją 40:42. 


O wejście: do Kl. Państwowej 
Tabela rozgrywek Nr 1 


GRUPA I 
4 ià gier punktów st. brame? 
1..Wisła, 12 23 51:6 
2. Polonia (Bytom) 12 19 49:20 
8. Polonia (Wwa) 12 19 58:21 
K GRUPA II 
1. Cracovia 14 22 60:17 
2. AKS t4 22 46:17 
3. Rymer 14 20 48:29 
GRUPA II 3 
1. ŁKS 13 21 5549 | 
2. Warta t2 20 54:15! 
3, Garbarni+ r2 20 


43514 | 
262 kim. ma siodeśfku 
Morderczy wyścig w Pradze 
zakończył się klęską Pietraszewskiego 


ana 


Lucjan Pietraszew- 
ski (DKS), który wrez 
z Bekiem wyjechał na 
Międzynarodowy Fe 
į stival Młodzieży De- 
| mokratycznej do Pře- 
gi, słartował w wy» 
ścigu szosowym pa 
> dystansie '262 km (!) 
i zajął w nim szóste 


R miejsce w czasie 
8:38,07,2 godz. 

5 Pięć pierwszych 

miejsc zajęli Czesi. 

t Wyścig ten. aje- był 

objęty programem 

imprez sportowych, 

` organizowanych przez 


: Komisję Festivalową, 
"lecz organizatorem je 
go była Czeska Unia 
Kolarska. 

Ze swej strony do- 
damy, że słabe miej 
sce Pietraszewskicgo 
usprawiedliwia zby! 
' długi dystans, niesie 
. sowany nigdy w Wwy- 
mS r ścigach dla koktrzy- 

amatorów. 

Pietraszewski B. a 


Piłkarze Zrywu 


- . 14 = 

zwyciężają w Lułomiersku 

W meczu towarzyskim piłki nożnej pomię 
dzy zespołami Zrywów Łódź — Lutomiersk, 
rozegranym w Lutomiersku, zwyciężyli łodzia: 
nie 5:0 (2:0). Bramki uzyskali: Kajtek (2), 
Zdziechowski, Jankowski i Limiera (z karne 
go) po jednej. “W drużynie zwycięzców wy: 
różnili się: bramkarz, lewy obrońca 1 środ: 
kowy pomocnik, 

Drużyna: łutomierska nie wykorzystała je: 
denastki, podyktowanej za rękę obrońgy. Por 
błicznoścń mimo niepogody około 1500 osób 


